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Za Redakcyą^odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Xdmïniitracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla­
cu I« ilhelmowakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od’ wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane

Czwartek, 10 lutego 1876

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw f nie 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Bolg i, Włe 
szecb, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Dani , ran 

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatą przyjmują 
w monarchiipruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego nłemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentory, 
sa których pośrednictwem (zobacz niiój) moina takie 

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Pezn.

Rąkopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raezkowaki, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, Wiedniu i Bazylei: Haas en stein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Fnednohsw. 68. — W Bremie: E. S oh lotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp.— W Wrocławiu Daube, flaasenstein & Vogler i Mosse. - W Pleszewie: L. Z bora laki.

POZNAŃ, 9 lutego.

Mowy tronowe chyba w przeddzień wojny więk- 
•zy budzą interes; mowy zai tronowe, zagajające w 
zwyczajnym czaaie czy to aejm czy parlament wypowiadają 
najczęściej to tylko, co wypowiedzieć było można i co nie 
tajnóm było już opinii. Nie inną tóż jest mowa, jaką 
w dniu wczorajszym zagajony zoatał part angielski w 
obecności królowój. Mową odczytał lord kanclerz. Pod­
nosi ona nasamprzód przyjazne z zagrań, mocarstwami 
stósunki, a dotykając powstania w Hercogowinie i Bośnii, 
którego dotychczas Turcya przytłumić nie jest zdolną, 
nadmienia, że i królowa uważała za swój obowiązek 
nie trzymać się zdała od usiłowań pacyfikacyjnych za­
przyjaźnionych z nią mocarstw. I tak nie uwłaczając 
w niczem powadze sułtana, obstawała stanowczo za 
wprowadzeniem takich reform w administracyi, któreby 
mogły zapobiedz uzasadnionym skargom ludności. 
Królowa nie wątpi, że parlament zatwierdzi układ za­
warty z wicekrólem egipskim w kwesty i zakupna ajtcyi 
kanału suezkiego. Chiny przyjaźnie odpowiedziały na 
zażalenia rządu z powodu napadu na wyprawą an­
gielską do Chin zachodnich i dla tego spodziewać się 
należy, że wytoczone śledztwo wy każę winnych i że ci 
zasłużoną odbiorą karą. Mowa rozwodzi sią dalój nad 
podróżą ksiąoia Walii do Indyi i wykazuje, że przy 
przejściu rządu indyjskiego na koroną angielską nie 
został zmieniony tytuł panującego w Anglii. W tym 
wzglądzie wniesiony bądzie teraz odpowiedni bill do par­
lamentu. Wyznaczono dalój królewską komisyą, która 
ma wydać prawne postanowienia, jak zachowywać sią 
mają okrąty na obcóm morzu w obsc handlu niewolni­
kami; w skutek zamordowania wysokiego urzędnika 
angielskiego w Straits Settlements (Perak) wkroczyły 
tam wojska i niewątpliwie odzyska Brytania dawniej­
szy swój wpływ. W końcu zapowiada mowa tronowa, 
że ważne przedłożone bądą projekta odnoszące sią do 
administracyi, do których zalicza bill co do utworzenia 
najwyższego sądu apelacyjnego, co do wychowania ele­
mentarnego i uniwersyteckiego, a wreszcie projekt do­
tyczący zmiany prawa o żegludze handlowej.

W sprawie powstania hercogowińskiego donosi 
A jeńcy a Havasa, że mocarstwa europejskie wydać 
mają niebawem odezwą do powstańców, wzywającą ioh 
do złożenia broni. Zmieniłoby to niewątpliwie położe­
nie rzeczy, gdyby powyższe doniesienie miało sią spra­
wdzić. Według Po lit. Korrespondenz ustąpi 
wkrótce z ministerstwa wojny Biża pasza a w jego miej­
sce wstąpić ma minister marynarki, Derwisz pasza.

Dotykając już kilku słowy sprawy wsohodniśj — 
nadmienić należy, że według pism niemieckich pan 
Wesselicki-Bosbedarowicz, jak go tam prasa berlińska 
nazywa, a o którym donosił już kerespond. nasz Peters­
burgs ki, odebrał podobno polecenie od księcia Gorcza- 
kowa, ażeby oświadczył powstańcom hercogowińskim, 
że liczyć nie mogą na poparcie Bosyi, jeśli nie zgodzą 
sią na projekta noty br. Andrassego.

Z teatru wojny w Hiszpanii nadchodzi ważna 
wiadomość, że prowineye Biscaya i Alava zajęte zostały 
przez wojska rządowe.

Wedle rzymskiego telegramu zapad! kardynał 
Antonelli na podagrą. Stan jego zdrowia budzi obawą.

Obrady parlamentu niemieckiego dni ostatnich 
mniśj były zajmujące. Wczoraj toczyła sią dyskusya 
nad projektem wybudowania gmachu dla parlamentu 
niemieckiego i spełzła w istocie na niczśm, bo przy­
jęty wniosek dra Łuciusa znowu odracza sprawą,

E Wyjątek
z pamiętników starego żołnierza

Antoniego Białkowskiego
b. pułkownika b. wojsk polskich.

, (Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 29 i 31.)

Spotykamy na ulicy kilkunastu żołnierzy z pułku 
2go, którzy snąć dopiero do miasta weszli a obstąpi­
wszy nas, jedni pytali sią mnie o niektóre wiadomości 
a drudzy w mgnieniu oka dziewczyną obdarli, tak że 
sukienki nie mogąc z niój zdjąć bo sią mnie trzymała 
— sukienką na niój rozdarli i powalali.

Wtóm jodzie ulicą jenerał Kosiński, dowódzcana- 
szój brygady; ja tu w nowym ambarasie (gdyż to był 
jeden z najsurowszych dowódzców), gdy przyskoczywszy 
do mnie na koniu z gniewem zawołał: co pan tój dzie­
wczynie zrobił, jak mógłeś ją tak obdzierać? Wy­
znałem prawdą, jak sią działo, a gdy ta dziewczyna 
wszystko potwierdziła, jenerał po przekonania sią roz­
kazał dziewczyną odprowadzić w rynek do pewnego 
domu i oddać ją pod dozór żandarmeryi.

Uwolniwszy sią od tak przykrego zdarzenia, po- 
Wracam ku bramie, spotykam żołnierza z iwojój kom- 
panii, który snąć wpadł do magazynu strojów i zabrał 
różnego rodzaju czepki i stroje damskie, trzymając jak 
wiązką siana za wstążki w ręku. Zapytują go sią: a 
ty na co to pobrał? na co odpowiada mi, że przyda 
aią to mi na onuozki.
, Innego znowu spotkałem, który lepszy zrobił wy­
bór, bo zamiast czepków za wstążki zegarków naj- 
banićj 50 za łańcuszki w ręku trzymał.

W końcu spotykam podoficera z mego pułku, 
który sią mnie zapytuje, czybym sią czego nie napił, 
* wyliozając mi z kolei trunki, jak wspomniał o mio-

oddając ją w ręce komisyi. Wielkość niemiecka nie 
może znaleźć dla siebie schronienia I — Orgueil, ou 
vas tu te nicher?

Czego my chcemy.
I.

Pierwszorzędne mocarstwa Europy — te, 
które układały przed dwudziestu laty warunki 
pokoju paryzkiego, zabierają, się dziś do rewizyi 
poniekąd tego układu, ażeby plemieniowi sło­
wiańskiemu w Turcyi zapewnić te prawa i swo­
body, które do narodowo-społecznego życia w 
obcym ustroju politycznym nieodzownie są po- 
trzebnemi.

Cóż dziwnego, że przez asocyacyą idei za­
trzymujemy uwagę na równoległej sytuacyi, 
która przed sześćdziesięciu laty zaprzątała mę­
żów stanu całej Europy a której przedmiotem 
był naród polski. Dalecy jesteśmy od zarozu­
miałości, że skromny głos nasz wpłynie cięża­
rem choćby jednego ziarnka piasku na posta­
nowienia tych, co się sprawą tą zajmują; są­
dzimy jednakowoż, że rozważenie tego, do cze­
gośmy doszli z podobnych warunków, choćby 
tylko in u sum delphini dla naszego społe­
czeństwa ciekawem będzie i pouczającein.

Nie myślimy także mocarstwom decydują­
cym, z których niejedno bardzo równoległe 
hercogowińskim znaleźć może u siebie stósunki, 
przytaczać nauki Pisma św. o źdźble w oku 
bliźniego a tramie we własnem; — bynajmniej. 
Jak rzekliśmy dopiero, jest to raczej powód 
zewnętrzny i przypadkowy, który nam nasunął 
myśl do wypowiedzenia tego, co nas dotyka i 
boli, tern więcej, im częściej się spotykamy z 
zarzutami, że bujamy tylko w czczych dekla- 
macyach, w fantastycznych i nieujętych marze­
niach, które, wychodząc po za sferę praktyczną, 
chyba gorączce fantazyi naszej dają niedwu­
znaczne świadectwo. A więc do rzeczy.

Od czasu, kiedy niczem nieuzasadnionym 
aktem gwałtu i grabieży rozebrano ziemie da­
wnej Rzeczypospolitej polskiej — ci, którzy 
czyn ten spełniali a za nimi zgraja płatnej lub 
służalczej publicystyki najdziwaczniejszemi za­
rzutami starała się upozorować akt, na który 

i w słowniku prawa narodów i najprostszej spra­
wiedliwości nie ma wyrazu.

i Podobno ta z monarchów uczestniczących 
w owych aktach dyplomatycznych, która łzami 

i się zalewała, gdy ją doradzcy zniewalali do
I przystąpienia do tak ohydnych kroków polity- 
| cznych, i wyrzekła, że przeczuwa, iż akt ten 
ś nie wyjdzie na dobre uczestnikom a wielu łez 

i krwi rozlewu stanie się początkiem i powo­
dem, i najwięcej pokazała sumienia i przezor-

dzie jako słodyczy, które lubiłem, proponuje mi, abym 
z nim poszedł do piwnicy, gdzie wszelkich trunków 
napić sią można. Udałem sią za nim a przybywszy 
tam, zastałem mnóstwo żołnierzy z różnych pułków, 
jednyoh już pijanych leżących, drugich pijących a in­
nych otwierających oksefty sposobem takim, że strze­
lali w dno, a przez otwór od kuli trunek zaczął sią 
lać, a tymczasem inni kaszkiety (bo już innych naczyń 

i nie było) podstawiali i z nich pili, a niektórzy z nich 
mieli satysfakcyą strzelania tylko do beczek, kiedy nie­
którzy z nich będąc napici, chybiali dna beczki, o 
mało kogo nie zabili. — Ja widząc taki nieporządek, 
wyrzekłemsią i miodu a widząc trunki wytoczone tak, 
że już etopy ludzkie zanurzały sią w roztoczonych 
trunkach, wyszedłem z piwnicy.

Kiedy usłyszawszy bicie w bębny apel & nawet 
i alarm, wybiegłem z miasta, a oddaliwszy/ię ze zgiełku 
i usłyszałem nie zbyt daleko ogień z rgeznój broni i ar­

mat a dowódzcy nasi biegając na koniach wołali do 
i broni! do broni! a mnie zwrócili do miasta, abym wy- 
j pędzał żołnierzy, aby eią najspiesznićj do obozu u- 
i dawali.

Powodem tego było przybycie posiłków do Staro­
gardy, ale że jenerał Dąbrowski spodziewająo sią tego 
wysłał w kierunku ku wspomnionemu miastu znaczny 
oddział legii północnćj, który spotkawszy się zdążące- 
mi na odsiecz Tczozewu posiłkami, takowe nie tylko 
że odparł, ale parę tysięcy w niewolę wziął.

W końcu zebrano pułki w obozie, ale duża liczba 
ich brakowała a to z powodu pijaństwa. Skoro noo 
nadeszła, postawiono warty przy bramach, aby nikogo 
do miasta nie wpuszczano, przeciwnie każdego z miasta 
wypuszczano.

Ale jakież było zdziwienie, kiedy za nadejściem 
dnia znaleziono nowych trupów pomordowanych, znać 
tych, którzy będąc pijani po mieście sią włóczyli, i w 
tym celu rozpoczęto najściślejszą rewizyą, w skutek 
którój znaleziono w sklepie pod kościołem 60 żołnierzy 

ruskich niemnićj i mieszczan ukrytych. Po ścisłóm 
adenin wspomnionegoo oddziału przekonano sią, że 

ksiądz miejscowy do tój zbrodni należał, który dowie­
dziawszy się o wykrycia tego, ucieczką się ratował.

ności politycznej. — Stuletnie dzieje porozbio- 
rowe Polski okazały to już dowodnie i dalsze 
jej dzieje stwierdzą to jeszcze dobitniej.

Narodu — który więcej jak tysiącletnią 
ma za sobą historyą i historyą, jakiej pojedyń- 
cze karty śmiało mogą iść o lepszą z dziejami 
narodów przodujących ludzkości, nie ma spo­
sobu zabić ani rozbiciem politycznego jego u- 
stroju, ani rozćwiertowaniem terytoryalnego 
rozsiedlenia się, a najmniej prześladowaniami 
administracyjno-politycznemi. Wiedzieli o tem 
już w dziejach starożytnych, gdzie świadomość 
narodowa i polityczna zaledwie u kilku świtać 
zaczęła narodów, mistrze w rzeczach polity­
cznych Rzymianie, a praktykę ich streścił naj­
bystrzejszy z polityków ostatnich wieków Ma- 
chiavelli. Panować nad zwyciężonym narodem 
można tylko, albo tępiąc go do nogi albo po- i 
zostawiając mu te warunki swojskiego bytu, ' 
które są nieodzownym warunkiem społecznego 
jego rozwoju. Jedyny akt polityczno-między- ; 
narodowy (choć tam o nas bez nas sądzono), 
na który ci, co nas podzielili jako na jakiśkol- 
wiek tytuł wrzekomo prawny powoływać się , 
mogą, jest traktat wiedeński. j

Ostatnią alternatywę wyrzeczenia włoskiego | 
polityka przyjął on w obec narodu polskiego 
w całej pełni. Sankcyonując fakt podziału 
Polski bardzo wyraźnemi stypulacyami, zastrzegł 
byt narodu polskiego pod względem narodowym 
a nawet handlowym w wyraźnie skreślonych 
granicach dawnej Rzeczypospolitej z roku 1772. 
Traktat ten, będący źródłem prawa międzyna­
rodowego nowszej epoki, którego stypulacye ; 
gwarantowały wszystkie mocarstwa na nim re- i 
prezentowane, a zatem cała prawie bez wyjątku 
Europa, do tej pory żadnym podobnym zastą­
piony nie został. A jeżeli skutkiem przemian 
politycznych późniejszych lat to i owo z jego 
zastrzeżeń przez inne umowy zobopólne zostało 
odmienione, to najniezawodniej według wszela­
kiej logiki publicystycznej i prawnej kwestya 
polska przed forum międzynarodowem obok 
prawa przyrodzonego tu jedynie czerpać może 
prawa swoje publiczne i ich interpretacyą. J 

Mąż stanu, który dziś najprzeważniejsze 
zajmuje stanowisko polityczne, oświadczył kie­
dyś publicznie, że nam dla tego nie wolno po­
woływać się na stypulacye traktatu wiedeńskie­
go, żeśmy w takowym nie uczestniczyli. Zdanie 
to najmniej przed trybunałem zdrowej krytyki 
ostać się nie może. Przepis prawa cywilnego 
rzymskiego, że na układ pomiędzy dwoma za­
warty trzeci odwoływać się nie może (obligatio 
tertio non contrahitur) najniefortunniej tu za­
stosowany. Najprzód dla tego, że prawo pu­
bliczne międzynarodowe inne pod tym wzglę­
dem ma podstawy, dalej, że właśnie te stypu-

Drugiego dnia rozkazano pochować trupów; kiedy 
oddziały będące odkomenderowane do pochowania tru­
pów, między temi był podoficer z pułku naszego Gło­
wacki, a zbierając trupów byl rozkaz, aby osobno Pru­
saków a osobno naszych pochować. Kiedy sią to dzie­
je znajdują trupa, który miał głową urwaną od arma- 
tniój kuli tak, że tylko brody kawałek zostało, zaczęli 
sią sprzeczać: jedni mówili, że to był Prusak, drudzy 
że to Francuz, kiedy na tą sprzeczką nadszedł żołnierz 
z legii północnćj i powiada do obecnych: nie sprze­
czajcie sią, bo to jest Polak dobrze mi znany, który 
obok mnie jest zabity, jest to mieszczanin z Grodziska. 
Usłyszawszy to Głowacki zapytuje sią, jak sią nazy­
wał, gdyż z Grodziska wszystkich zna; na co tenże > 
żołnierz odpowiada: nazywa sią Głowacki.

Wtóm ten podoficer rozpiąwszy trupa, obejrzał na 
ciele wiadome sobie znaki, po których poznał brata 
rodzonego. —• Zdarzenie to stało sią z następującego 
przypadku: Nieboszczyk Głowacki wzięty był jako 
kantoniata do wojska pruskiego, kiedy w bitwie pod 
Jena dostał sią do niewoli; a że wszystkich Polaków 
z jeńców pruskich wybierano do wojska polskiego no­
wo organizowanego, przeto nieboszczyk dostał sią do 
legii północnćj, którój było czternacie batalionów, ko­
menderowanych przez oficerów Polaków z legionów 
przybyłych albo tóż francuzkich.

Dnia trzeciego po wzięciu Tczczewa przybył mar­
szałek Lefevre, który w skutek odebrania (do swego 
korpusu oblegać Gdańsk) dywizyą jenerała Dąbro­
wskiego, z takową zrobił] przegląd i próbą, w jakim 
stanie jest to wojsko; a kazawszy mały manewr zrobić, 
którego się nie spodziewał, widząc dokładność i w więk­
szych manewrach, podziwiał się niezmiernie, że w tak 
krótkim czasie wojsko to jest w stanie walczyć obok 
wojsk franeuzkich, ale z drugiój strony nie mógł sobie 
wyobrazić, jak to wojsko młode tak skłonne było do 
zniszczenia, bo stanąwszy w Tczczewie na jedną noo 
nie mógł w całóm mieście znaleźć jednego pokoju, w 
którym by znaleźć można choć jedną szybę w oknie, 
piec albo jakikolwiek sprzęt nienaruszony.

Przestawszy nasza dywizya pod Tczczewem dni 
ośm, następnie przeprawiwszy sią przez Wisłą udali­
śmy się ku Gdańskowi; po przejśoiu trzydniowym Źu-

lacye warunkują polityczne stanowisko i obo­
wiązki panującego i poddanego, a wreszcie, 
że skutkiem tych stypulacyi wydano specyalne 
przepisy prawne, ogłoszone tak samo jak i u- 
mowy traktatu w zbiorze praw lub innych 
rozporządzeniach obowiązujących każdego z o- 
sobna — jak np. patent okupacyjny, przysięga 
homagialna, rozporządzenie o urządzeniu W. 
Księstwa Poznańskiego, ę osobnej dla tegoż 
monecie itd.

Dając tych kilka wstępnych uwag do dal­
szego naszego wywodu, z rozmysłem pominęli­
śmy dziedzinę prawa przyrodzonego, która bez­
warunkowo więcej i dosadniejszych dostarczy 
nam argumentów. Ale ponieważ chodzi nam 
tu o to, ażeby najformalniej uzasadnić nasze 
prawa niewątpliwe, ograniczyliśmy się na tym 
akcie, który z jednej strony uważanym być 
musi jako warunkujący stosunek nasz polityczny 
do monarchii pruskiej, a z drugiej jako mini­
mum tego, czego od rządu pruskiego nie tylko 
spodziewać się ale wbrew wyrzeczeniu p. mi­
nistra a dziś kanclerza Rzeszy domagać się 
niewątpliwe mamy prawo.

Siła obala prawo! Straszne to orzeczenie, 
którego się żelazny książę wypiera stanowczo, 
ale które niestety ciągnie się jak nić czerwona 
przez wszystkie jego działania i rozporządzenia 
polityczne, przywodzi nam na pamięć ten pe­
wnik, że nie ma trybunału, przed którymbyśmy 
zażaleń naszych wytoczyć, u którego naprawy 
krzywd naszych domagaćbyśmy się mogli. — 
Prawda, że nie ma takiego trybunału formal­
nego i widzialnego, ale jest trybunał niewidzial­
ny a jednak silny i sprawiedliwy — a tym jest 
uczciwa opinia publiczna i dzieje, a te nas uczą, 
że siła dzisiejsza jest niemocą jutra i na odwrot 
i że bądź jak bądź, po nad prądami dnia, po 
nad tryumf alnemi okrzykami chwilowych po­
wodzeń rządzi losami narodów sprawiedliwa 
Opatrzność, w obec,której nie ostoją się i naj­
silniejsze mocarstwa, jeżeli niemi nie kieruje 
idea wyższa, oparta na jedyuie trwałej opo­
ce swobody i sprawiedliwości. Naszem zaś 
niewątpliwem prawem i obowiązkiem zarazem 
jest, ilekroć nowy zamach na byt nasz naro­
dowy się pojawia, wykazywać, co nam się na­
leży i przypominać tym, co nami rządzą, wła­
sne ich i uroczyste względem nas zobowiązania.

Kiedy przed laty czterema w pruskiej izbie 
deputowanych ks. kanclerz inaugurując erę so­
juszu z niemieckimi nationał-liberałami wystąpił 
i pod pewnym względem z pogodnego nieba 
rzucił grom potępienia na nieprzejednanych prze­
ciwników jedności niemieckiej, do których prze- 
dewszystkiem zaliczył konserwatystów, ultramon- 
tanów i Polaków, ostatnim mianowicie zarzucił, 
że niepomni „dobrodziejstw“ rządu pruskiego,

ław, kiedy złączyć sią miał pułk nasz z dywizyą fran­
cuską jenerała dywizyi Szrama, było polecenie, aby z 
batalionu tego posłano na ordynans żołnierza do stabu 
jenerała Szrama, a że w czasie marszu pan pułkownik 
Chlebowski słyszał raz jednego grenadyera mówiącego 
po francuzku, z tego tytułu zatrzymawszy kompanią 
zapytał sią: Zdaje mi sią, że tu któryś żołnierz mó­
wi po francuzku? Wtóm wychodzi greuadyer już nie 
bardzo młody i odpowiada, że on ten sam. P. pułko­
wnik rozkazuje temuż oczyścić sią i udać sią do sztabu, 
a gdy przybył zameldował sią jenerałowi po francuzku. 
Jenerał Szram zdziwiony, że mówiący po francuzku 
żołnierz w wojsku polskićm znajduje sią, zapytuje się, 
jak sią nazywa; odpowiada tenże, nazywam sią Bassin; 
to ty jesteś Francuz? Nie, panie jenerale: „ojciec mój był 
Francuzem a ja na tój ziemi rodziłam sią, a zatćm je­
stem Polakiem.“ — „Dla czegóż jesteś tylko żołnie­
rzem ?“ Na co Bassin opowiedział całą biografią życia 
swego: że ojciec jego był kuchmistrzem u księcia Ba- 
dziwilła, wywiezionym będąc małym chłopcem z Pa­
ryża, a ou sam rodził sią tu w Polsce a doszedłszy do 
lat pełnych, wzięty był do wojska pruskiego, a dosta­
wszy sią pod Jena w niewolą, późniój jako jeniec wo­
jenny do Polaków oddanym został.

Kiedy następnego dnia miał powracać do domu, 
jenerał Szram dał temuż ekspedycyą, aby doręczył ją 
p. pułkownikowi swemu, w którój zadziwia sią, że ta­
ki człowiek, posiadający edukacyą i w takim wieku i 
tyle mając lat służby, jak mógł być zapomnianym i 
opuszczonym; poleca zarazem w imieniu cesarza, aby 
greuadyer Bassin w nagrodą długoletniój służby był 
natychmiast posunięty na stopień kaprala, w trzy dni 
na stopień sierżanta, w dni trzy na stopień sierżanta 
starszego, a nakoniec w dni trzy na podporucznika, a 
po dopełnieniu tego ma się jako oficer zameldować 
jenerałowi.

Co tóż się i tak stało, a gdy się zameldował, je­
nerał ofiarował mu dziesięć luidorów na mundur a 
dziesięć na epolety.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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z każdym tegoż przeciwnikiem się wiążg. i otwar­
tymi są nieprzyjaciółmi jedności Niemiec, że też 
odtąd wszelkie względy rządu ustaną i owszem 
rząd z organicznemi a natarczywemi wystąpi 
rozporządzeniami. Zarzutowi czyli raczej twier­
dzeniu z tak wysokiego wypowiedzianemu sta­
nowiska a przez wszystkich dii minorum gen- 
tium publicystyki niemieckiej do znudzenia przy­
grzewanemu warto się zblizka przypatrzyć i 
przekonać się, o ile ono jest uzasadnionem.

Pod względem politycznym wynoszą rze 
cznicy rządów pruskich zasługi tegoż jako wy 
bawcy tej części narodu polskiego, który temu 
panowaniu podległ, z kałuży anarchii i rozprzę 
żenią. Aczkolwiek przyznajemy, że pierwszy 
rozbiór Polski przypadł na czasy roztroju anar­
chicznego, to przecież każdy świadomy dziejów 
naszych przyznać będzie zniewolony, że już 
wonczas lepszy duch narodu budzić się począł, 
że już kiełkował zasiew, który w 17 lat potem 
w konstytucyi 3 maja tak szczytnym wystrzelił 
kwiatem. Nikt twierdzić nie będzie, że konsty 
tucya owa — to szczyt mądrości polity­
cznej. Z drugiej jednak strony zważając czasy 
i okoliczności, każdy bezstronny przyzna nie­
zawodnie, że jeżeli szlachta i naród polski pod 
niejednym względem pobłądził i zawinił, ale 
chyba sam sobie, to w akcie tym politycznym 
dał świadectwo niewątpliwe niezwyczajnego po­
stępu i zrozumienia ducha ezasu. A wszakże 
to ci sami, którzy w chwili pojawienia się wznio­
słego tego aktu politycznego sadzili się na wy­
lewy uznania i podpisywali traktaty gwarancyjne 
i zaczepno-odporne, w pół roku potem dziwnem 
rzeczy zjawiskiem w tym samym w niczem nie­
zmienionym akcie dopatrzyli groźnych objawów 
destrukcyjnego jakobinizmu i traktat, pod któ­
rym ledwie zaschły podpisy ratyfikacyjne, przy 
pieczętowali drugim rozbiorem Polski.

Usamowolnienie włościan to także rzekomą 
zasługą i dobrodziejstwem rządu pruskiego. — 
Rzekomą, mówimy, bo aktu tego dokonał w tej 
części kraju niegdyś polskiego, który w prze­
mianach politycznych z początku bieżącego stu­
lecia przypadł do księstwa warszawskiego, ko­
deks Napoleona. Dziś zaś uczestniczymy z prawa 
w konstytucyi, jaką w r. 1849 oktrojowano, a 
później drogą prawodawczą nadano monarchii 
pruskiej. Cenimy ten postęp w rozwoju polity­
cznym może wyżej, niż to sądzą przeciwnicy 
nasi. Ale jeżeli ta konstytucya już sama w so­
bie niejeden ważny postulat swobód politycz­
nych pozostawia w ogóle jako pium desideriura, 
to znowu publicysta bezstronny przyznać musi, 
że w zastosowaniu przepisów swobód konstytu­
cyjnych dotyczących, u nas, to jest w ziemiach 
niegdyś polskich, jest widoczna i bijąca różnica 
z resztą monarchii, do której składu należymy 
Dość przytoczyć, że niemal wszystkie nasze 
stowarzyszenia, by też najspecyalniejsze, jak rol­
nicze, naukowej pomocy, oświaty, nawet przy­
jaciół nauk itp. podciągane bywają pod katego 
ryą stowarzyszeń politycznych i cieszą się nie 
zwykłą opieką policyjną. A wszakże nowa or- 
dynacya powiatowa i prowincyonalna częściowo 
przynajmniej na zasadzie samorządu oparta, u 
nas jeszcze na starą modłę biurokratyczną się 
sprawuje i chyba w wyjątkowy znów sposób 
dla nas odmienioną być ma.

# Wiece w sprawie projektu do usta­
wy o języku urzędowym odbędą się w dniu
13 b, m. w Gnieźnie, Wrześni, Strzelnie, 
Chełmży, Opalenicy i Lwówku; w dniu
14 bm. w Pakosławiu; w dniu zaś 17 b. m. w 
Wielichowie. Prócz tego, w tójźe sprawie od­
będzie się niebawem wiec w Środzie; wiemy je­
szcze o dwóch wiecach lokalnych, które się na wsiach 
odbędą. Wszystko to nie wiele — wiece w sprawie ję­
zyka urzędowego powinny jak siecią objąć całe Księ 
stwo i Prusy Zachodnie.

Odzywamy się zatćm do ludzi dobrśj woli, aby 
się urządzaniem ich zajęli. W ciągu dziesięciu dni 
można jeszcze bardzo wiele dokazać, byle chcieć. Nie 
sądzimy zaś, aby na chcących pomiędzy nami za 
brakło.

Wreszcie powtarzamy, iż podpisane petycye odsy­
łać należy wprost do sejmu pruskiego adresując

An
den Präsidenten des Hauses der Abge­

ordneten
in Berlin.

przyczśm ponawiamy prośbę o łaskawe doniesienie o 
ilości odesłanych podpisów.

#Świeże rozporządzenie wydziału 
dla spraw szkólnych i k o ś c i e 1 n y c h t u- 
tejszćj król, rejencyi, przesłane do dziekana 
ołobockiego, ks. proboszcza Michalaka z Droszewa 
zwalnia go od dawania tamtejszej szkole katolickićj w 
naturze zboża podług podatku gruntowego. Spodzie­
wać się należy, że rozporządzenie to dotyczy w ogóle 
wszystkich katolickich proboszczy, — w kaiżdym razie 
mogą się takowi powołać na powyższe rozporządzenie 
w przypadku, gdyby tój daniny od nich żądano.

# Od p. Konstantego Sczanieckiego 
z Miedzycbcda odbieramy pismo, które poniżćj zamie­
szczamy. Z naszój strony dodajemy, iż istotnie żąda­
nie ogólnego moratorium nie przyniosłoby pożądanego 
rezultatu a nadto, że w stósunku do stowarzyszonych 
bardzo mała liczba zalega w opłacie rat landszafto 
wych.

Pismo, o któróm mówimy, brzmi jak następuje.
„Zapytywany z różnych stron o moje zdanie co do 

„projektu zbiorowój petycyi do dyre- 
k c y i Ziemstwa o moratorium raty land-

szaftowój p 1 a t n ó j na św. J a n,K pozwalam so­
bie szanowny Redaktorze, za pośrednictwem twego pi-

i sma kilka słów odpowiedzieć.
! . Statut nowego Ziemstwa dozwala wedle osnowy §§
i 27 i 28 iwdanych razach udzielenie dylacyi 
pojedynczym członkom, przecież zastrzega 
wyraźnie, iż przepisane datki na fundusz administra­
cyjny i amortyzacyjny nie mogą podlegać żadnśj dy­
lacyi a nie zapłacone odsetki mają być oprocentowane 
i najdalójw sześć miesięcy do kasy spłacone. 

Za przecież taka dylacya ogółowi korzyści nie
przyniesie, jest jasnóm.

lnaczój ma się rzecz z o g ó 1 n e m moratorium.
Nie wchodząc w to, czy rzeczywiście ogólne mora­
torium dałoby się uzasadnić i usprawiedliwić, śmiem 
twierdzić, iż jakkolwiek statut coś podobnego nie prze­
widując ani pozwala ani odmawia, żądanie ogólne- 
g o moratorium co najmnićj j*łt niewczesnćm, chociaż 
mojóra zdaniem dałoby się pogodsić z finansowemi obrota­
mi nowego Ziemstwa, przez to chcę powiedzieć, iż mo- 
żnaby takie moratorium umożebnić bez narażenia in- 
stytucyi na szwank. Na wszelki przypadek trzebaby 
datki na fundusz amortyzacyjny i administracyjny za­
płacić, zatćm 2O°/o raty półrocz., nie wpłynione zaś odset­
ki zatćm 80°/o pokryć z funduszu rezerw, a względnie amor­
tyzacyjnego i przez to o pół roku opóźnić umorzenie 
długu, niemnićj zwrócić funduszowi rezerwowemu stra­
cone przez tę operacyą odsetki, co czyni 5 proc, nie 
zapłaconej raty ! A zatćm 20 pr. na fundusz amorty­
zacyjny i administracyjny i 5 proc, jako prowizyą za 
wyłożone odsetki czyni 25 proc, czyli czwartą część 
raty.

Lecz dyrekcya nowego Ziemstwa nie ma pra­
wa samodzielnie takiego żądania uwzględnić a na­
wet komitet ściślejszy nie jest w mocy wedle 
§ 48 sprawę tę na korzyść petentów rozstrzygnąć. — 
Komitetowi przysługiwałoby tylko prawo zrobienia 
wniosku o zwołanie ad h o o walnego ze­
brania, które, w nawiasie powiedziawszy, kosztuje do 
6000 marek i do którego delegatów dopićro wybrać 
należy. Wniosek komitetu musi być przez komisarza 
rządowego przedłożonym ministrowi rólnictwa. Mini­
ster może tak dobrze odmówić jak zezwolić na zwoła­
nie walnego zebrania.

Przypuśćmy nawet, iż Walne zebranie się zbiorze 
i żądaną przewłokę uchwali, o czćm wątpię — to ta 
uchwała przechodzi znów przeróżne instancye, bo ko­
misarz rządowy przedkłada ją ministrowi rólnictwa, 
ten radzie ministrów a wreszcie sankoyi królewskićj. 
Nim ta nastąpi, chociażby żadnych innych nie było 
trudności i przeszkód, święty Jan dawno minie a kto 
licząc na ogólne moratorium, zawczasu 
potrzebnych na ratę landszaftową pie­
niędzy nie przysposobi, może być pe­
wnym su bhasty swój włości. Zatem nie 
łudźmy się, bo ogólnego moratorium na 
ratę św. Jańską nie uzyskamy.

Międzychód p. Śremem dnia 7 lutego 1876.
Konstanty Sczaniecki.“

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pozasłużbowemu pobórey powiat. Schmidt 

w Oławie tytuł radzoy obrachunkowego.

NIEMCY.
w Berlin, 8 lutego. Obrady ko.ńoowe parla­

mentu niemieckiego w dniu wczorajszym nie budziły 
większego interesu, bo tćż i niezbyt zajmującą może 
być dyskusya, gdzie wybudować gmach dla parlamentu 
niemieckiego: czy na Lipskiój ulicy, za fabryką por­
celany, czy w miejscu zakładu Krolla, czy w miejscu 
pałacu Raczyńskiego, czy wreszcie blizko niego. Po 
długich rozprawach, w których zabierali głos posłowie 
Berger, Duncker, Reichensperger z Krefeldu i dr. 
Luoius, przyjęto wreszcie wniosek tego ostatniego, 
który postanawia, że wybraną ma być komisy* z sie­
dmiu członków, która pod prezydencyą marszałka par­
lamentu zrewiduje nasamprzód program budowy z dnia 
18 listopada 1871, zastanowi się nad wyborem stóso- 
wnego miejsca i zda wreszcie sprawę z swych czyn­
ności na przyszłćj sesyi parlamentarnćj. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu po przyjęciu projektów dotyczących zmia­
ny prawa o funduszu inwalidów, uchwaleniu proje­
któw, odnoszących się do kontroli etatu, przystąpiono 
do rozpraw w trzecićm czytaniu nad projektami do 
zmiany tytułu 8 ordynacyi procederowćj. Dep. Geib, 
secyalista występował przeoiwko projektowi nazywając 
go niedojrzałym owocem, który służyć nie może w ża­
den sposób tym robotnikom, którzy go używać będą.

Przy zamknięciu wieczonych dzienników berliń­
skich toczyła się dalćj dyskusya. W środę albo w 
czwartek zamknięty ma być parlament naturalnie w 
tóm przypuszczeniu, że do tego czasu ukończą się o- 
brady nad nowelą do kodeksu karnego.

FRANCYA.
ParyiB, 7 lutego. Zebrania wyborcze a w pa­

rze z niemi agitacye wyborcze są obecnie w całym 
kraju na porządku dziennym. Najczynniejszymi może 
są w tym względzie bonapartyści i zwolennicy pana 
Buffeta, wspólnie występujący. P. Buffet sam powołał 
już do Paryża znaczną liczbę prefektów dla poinfor­
mowania ich ustnego, jak sobie przy nadchodzących 
wyborach postępować mają. Pp. Dufaure i Say nato­
miast przygotowują rozporządzenia, zalecające podwła­
dnym jak najściślejszą przy wyborach neutralność.

Zdaje się tymczasem, że zabiegi owe bonapartystów 
i zwolenników p. Buffeta będą daremnemi, bo wedle 
nadesłanych już do ministerstwa spraw wewnętrznych 
doniesień rzeczą jest podobno prawdopodobną, że przy 
wyborach dnia 20 bm. republikanie przeprowadzą 283, 
stronnictwa zaś konserwatywne tylko 220—230 kandy­
datów; co do 21 kolegiów wyborczych dotąd nic po­
wiedzieć się nie da. Jeżeli się wiadomości te spra­
wdzą, będą republikanie w takim razie i w przyszłćj 
Izbie poselskiej mieli większość po swojéj stronie.

Tu w Paryżu postawi lewe centrum, odbywające 
codziennie posiedzenia w Grande Hôtel, listę kandyda­
tów, nar którój umieszczeni będą z wykluczeniem wszy­
stkich intransigentów sami republikanie jak pp. Gam­
betta, Spuller, Tirard, Langlois, Breslay obok panów 
Thiersa, Loiseau i innych republikanów umiarkowa­
nych. P. Ludwik Blanc oświadcza w dziennikach, że 
ofiarowane mu liczne kandydatury wzruszyły go nie­
wymownie i że przyjmie kandydaturę w 5 i 13 okręgu 
paryzkim. P. Gambetta przemawiał wczoraj na zebra- 

’ niu wyborczóm w Lille, gdzie jako kandydat wystg-

puje-— ^b*erB przyjmie kandydaturę tylko w

. U a France potwierdza podaną przed kilku 
dniami wiadomość, że jćj wytoczono proces a odpowia­
da dziennikowi Soir, który przy tój sposobności o- 
świadczył, że ministor spraw wewnętrznych ma słu­
szność, jeżeli broni swego honoru: „W jakiż sposób 
zaczepiliśmy honor p. Buffeta? Donieśliśmy, że przyj- 
mie wynagrodzenie, gdy opuści ministerstwo. Czyż p. 
Rouland nie został mianowany gubernatorem banku, 
gdy z ministerstwa wystąpił? Czyż uważał się dla 
tego za zbezczeszczonego? Czyż p. Buffet sam, gdy 
się niedawno musiał z prefektem pożegnać, którego 
szczerze kochał, nie powierzył mu głównego zarządu 
spraw cywilnych w Algierze? Czyż go dla tego zbez­
cześcił?” 6 6

Korespondent tutejszy Köln. Z t g zaprzecza sta­
nowczo podanój przez nas przed kilku dniami wiado­
mości, którą najpierw Union i République 
Française rozpowszechniły, jakoby rz^d zamierzał 
uruchomić 6 lub 7 korpus armii dla odbycia wielkich 
manewrów.

WŁOCHY.
w Rzym, 5 lutego. Tutejsze koła zajmują aię 

bardzo gorąco przyjazdem kardynała ka. Hohenlohe. 
O pobycie w Rzymie tego księcia pisze Tempa: 
„Kardynał Hohenlohe przybył do Rzymu 2 lutego i 
odwiedził bezzwłocznie sekretarza etanu Antonelli’ego, 
dziekaua-kardynała i wielu ozłonków kolegium kar­
dynalskiego. Dnia 4 bm. wyjechał, nie otrzymawszy 
posłuchania u Ojca św., do Tivoli, gdzie posiada wspa­
niałą, kupioną od ks. Modenny r. 1863, wilę d’Estę. 
Tu, jak zapewniają, chce kardynał oczekiwać na po­
słuchanie papiezkie. Ogólnie zapytują się, czy książę 
przybył z misyą poufną ks. Bismarcka, lub tóż przy­
był, posłuszny rozkazowi, zajęcia po dłuższym urlopie 
swego miejsca w kolegium kardynalskióm — a to 
dla położenia raz famy różnym pogłoskom — jakie o 
nim obiegały od r. 1870 skutkiem opozycyi przeeiw 
dogmatowi nieomylności. Ostatnie zdaje się prawdo- 
podobniejszóm. Sekretarz stanu przyjąwszy na uroczy- 
stóm posłuchaniu księcia niemieckiego, oznajmił mu, 
że dzień i godzina audyencyi u Papieża zostanie mu 
oznajmioną. Nic w tóm nie ma szczególniejszego, że 
książę zamiast zamieszkać w hotelu Minerwa, w któ­
rym stanął, udał się na dni kilka do wspaniałój swój 
wili, będącój przedmiotem podziwu dla swoieh i ob­
cych. Zadziwia tylko nieco że wydalił się z Rzymu 
bez posłuchania papiezkiego. Być może jednak, że o- 
trzymał zaraz po swym przyjeździe do Rzymu posłu­
chanie. Słowem jak największa pokrywa tajemnica 
tak powody, jak okoliczności i znaczenie tój podróży 
księcia niemieckiego.“

HISZPANIA.
4r Madryt, 7 lutego. Najważniejszą dziś wia­

domością z pola walki w Hiszpanii jest zajęcie przez 
wojska królewskie miasta Durango. W czasie całój 
czteroletniój kampanii miasto to po raz pierwszy do- 
staje się w ręce królewskie a zajście to wielkie nieza­
wodnie wywoła wrażenie między ludnością karlisto- 
wską. Z doniesienia jenerała Quesady pokazuje się 
dalój, że Guernica i Zarnosa zostały opuszczone rze­
czywiście przez karlistów, — którzy cofnęli się 
do Vergary celem uratowania tym sposobem przynaj- 
mniój swej ludwisarni w Plaoenoia. Na linii Placencia- 
Vergara stoją dość znaczne siły karlistowskie, które 
mogą z pewnóm powodzeniem opierać się natarciu 
korpusu Morionesa, nadciągającego z północy. Jene­
rał Loma v kroczył wedle telegramu madryckiego 
z dnia 6 bm. do Guernica i posunie się niezawodnie 
w kierunku Placencii dla podania ręki jenerałowi Mo- 
rionesowi.

Wedle depeszy do Koln. Z tg. krąży niemie­
cka łódź kanonierska „Nautilus“ pod Guetaria. Kore­
spondent do Indepen. donosi, że jeńcy karlistowscy, 
jacy w dniach ostatnich dostali się w niewolę rządową, 
wyglądali jak najlepićj. Byli ciepło ubrani i posiadali 
broń najnowszego kalibru.

O stojęcym w centrum pod Estellą jenerale Primo 
de Riveira słychać tylko, że stał się panem poczty kar- 
listowakiój, krążącćj między Los Arcos a Estellą.

Jenerał Martinez Campos stoi dotychczas jeszcze 
w zajmowanych przez się stanowiskach. Wąwóz nad­
graniczny pod d’Ancbarinea ufortyfikował i zaopatrzył 
w działa, tędy bowiem armia hiszpańska odbiera z 
Francyi zapasy żywności itp. Wojsku rządowemu tóm 
więcój zależy na zapewnieniu sobie dowozu żywności, 
ile że karliści cofając się, uprowadzili z sobą wszelkie 
zapasy, a wysłane do Lesaci i Eahalaru wojska mu- 
siały opuścić te miasta z powodu Iraku żywności.

Po ukończonych do kortezów wyborach ogłosił 
rząd w dzienniku urzędowym okólnik do gubernatorów 
prowincyonalnych, w którym oznajmia, iż zawieszona 
w czasie okresu wyborczego surowość co do obserwo­
wania wydanych względem zachowania porządku pu­
blicznego rozporządzeń zostaje na nowo przywróconą.

HERCOGOWINA.
# Wiele w czasach ostatnich pisano o tajnych kon­

szachtach między Portą a Czarnogórą, zmierzających 
do stłumienia powstania hercogowińskiego. Tagblatt 
podał nawet punktacye, na jakich miały się oprzeć 
tajne układy. W nich to żąda Turcyn, by książę 
Czarnogóry przeszkadzał wszelkiemi silami tak czyn­
nemu jak biernemu popieraniu powstania przez Czarno- 
górców i uż|ł swego wpływu, aby skłonić powst ńców 
do złożenia broni. Za to odstępuje Turcya Czarnogó­
rze okręgi hercogowińskie t. j. Barjani, Zubci i Su- 
toriny, zatokę albańską Spizza z przyległemi ziemiami 
aż do granicy czarnogórskiój. Rokowania trwały w 
dniach ostatnich zeszłego miesiąca w Cetynii; w imie­
niu rządu tureckiego działał umyślny wysłannik. — 
Dziennik wiedeński dodaje, że powstańcy ogęomnie 
oburzeni temi konszachtami a kilku dowódzcó^ po­
wstańczych zaprotestowało uroczyście przeciw Wszelkie­
mu mięszaniu się Czarnogóry w sprawy hercogowiń­
skie i przysięgło, że w danym razie gotowi prowadzić 
walkę także przeciw Czarnogórze.

Rosyjskie dzienniki twierdzą natomiast, że rozsie­
wane o układach między Portą a Czarnogórą pogłoski 
obliczone są na to, by zdyskredytować ks. Mikołaja tak 
U swych pobratymców jak i u powstańców. Intryga 
ta jednakże nie odniesie pożądanego skutku, ks. Miko­
łaj bowiem wtenczas tylko zgodziłby się na propozy- 
cye mocarstw, gdyby Porta przeprowadziła sumiennie 
wyłuszczone za strony mocarstw reformy.

Journal de St. Petro mniema, iż można 
wierzyć, że w Carogrodzie myślą o jakimś modus 
vivendi z Czarnogórą mającym położyć raz koniec 
różnym sporom i rekryminacyom.

Do Pol. C o r. donoszą, że wszelkie ueiłow. ■ 
rządu tureckiego, aby zniewolić Papieża do potępi,’ 
powstania hercogowińskiego nie odniosły dotych? 
pożądanego skutku. Dobre między Portą a Watrt 
nem stósunki nie zdołały spowodować ostatniego*! 
opuszczenia dotychczasowego wyczekującego stano' 
ska. Skoro układ, jaki w tój mierze zawiązał 
rzytelniony przy dworze królewskim w Rzymie, g? 
theodori Effendi nie sporym szły krokiem, wysłał ¡¡. 
tan w misyi poufnój do Rzymu osobę zaufania, któ 
zadaniem przyspieszyć układy. Watykan jednakże & 
mysia ostatnie swe słowo zrobić zależnóm od mająCw 
nastąpić wypadków.

Korespondent do Daily News opisuje w dk 
szym liście swą rozmowę z jenerałem Giaribaldk 
którego zdaje się być towarzyszem broni. Z roztno, 
tój podejmujemy ustępy dotyczące powstania hercoo 
wińskiego. „Lubobraticz pisze do mnie — rozpoc« 
Garibaldi — i prosi bym mu przysłał jakiego e2, 
sztabu jeneralnego. Podjąłem się namówić pana, L 
przyjął tę rolę.“ Widząc po mojój stronie zdziwieni 
dodał: „Masz pan czas namysłu do wiosny.“ ,,Jetl( 
rale, odparłem, wdzięcznym panu jestem za zaszez» 
jakim radbyś mię obdarzyć, nie czuję się jednakże p, 
wołanym do objęcia tak trudnego zadania.“ 
pan — jak rzekłem — dość czasu do namysłu. ’ Sp# 
dziewam się, że do wiosny kierownicy powstania pot( 
zumieją się. Książe Czarnogóry, który radby zagn 
nąć Hercogowinę, jest śmiertelnym Lubobraticza wą 
giem i szozuje przeciw niemu innych dowódzców. , 
Tymczasem młody ten wojewoda pełen jest dodatni 
przymiotów. Obok tego piękny, rosły i herkulesowi 
siły z niego młodzian. Z&wiad »mil mię, że konieczni 
mu dział potrzeba. W tych dniach odwiedził mjj 
jenerał Dezza a jam prosił go przy tój sposobności U 
wstawił się u króla i wyjednał u niego tytułem dat, 
wizny bateryą połową dla powstańców. Oczekuję 
powiedzi. Działa górskie okazały się niedostateczne® 
Król zdaje mi się nie powinien odmówić tój drobno«, 
ki. Nie wiadomo mi, jaką rolę zamyślają odegr« 
Włochy w sprawie wschodniój; pewnóm jest jednaki 
że nim Auetrya potrafiłaby zdążyć na teatr wojenn 
Włochy byłyby w etanie przerzucić tam w jednój chwil 
z fortów Wenecyi, Ankony i Brindisium swe wojsk« 
Powstańcy żądają, bym przybył; jak widzisz sam ni, 
przydałbym sig im na wiele, nie potrafiłbym bowiej 
ani maszerować, ani dosiąść konia. Mógłbym jedyni, 
z wózka dowodzić wojskiem. Nie chciałbyś się pa, 
przekonać, co się tam dzieje, i.. . i. .. z jakich t, 
ludzi składa się komitet pomocniczy dla Hercogowinj 

ostawiam to zresztą czasowi.“ Korespondent odm{. 
wił. Na tóm ukończył się dyalog odnoszący się dg 
powstania hercogowińskiego.

OŚWIATA LUDOWA,

Za pośrednictwem p. Witolda Kosińskiego odebrali 
kasa Tow. oświaty ludowój zebranyoh od członków Tow. w ob­
wodzie Polażejewo marek 15.

Poznań, 8 lutego 1876.
Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

L o n d yn, 8 lutego. Przy otwarciu parlamentu 
byli obecnymi ambasadorowie Niemiec, Austryi, Rosyi, 
Francyi i Turcyi, tudzież przedstawiciele reszty państw, 
Królowa przybyła do parlamentu o kwadrans na 3 
mowę tronową odczytał lord kanclerz.

Nowy Jork, 8 lutego. Z Meksyku donoszą 
że jenerałowie Diaz i Guena wydali nieprzyjazny rzą 
dowi manifest: słychać, że jenerał Diaz ma być obwo­
łany prezydentem.

W i e d e n, 8 lutego. Pol. C o r. donoszą z Ca- 
rogrodu, że zanosi się na ustąpienie ministra wojny 
Riza paszy; zajmie jego miejsce prawdopodobnie dzi 
dziejszy minister marynarki, Derwisz pasza.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 9 lutego. Izba druga Rady 
państwa przyjęła w drugiem czytaniu nowel? 
do ustawy o ślubach cywilnych wedle brzmie­
nia przez wydział proponowanego. Wniosek 
mniejszości do § 1 i polscona przez ministra 
sprawiedliwości poprawka barona Handel, we­
dle której przeszkoda do zawarcia małżeństw# 
dla duchownych zakonnych ustać ma wraz z 
wystąpieniem z kościoła katolickiego, odrzucona 
zostały.

Londyn, 9 lutego. Obie Izby przyjęły 
proponowany adres. W Izbie niższej bronił pan 
Disraeli w przebiegu dyskusyi polityki wschodniej 
angielskiej, która nie mogła się izolować przez 
pobudzenie Turcyi do oporu. Akcya Anglii po- 
zostaje swobodną zupełnie w razie nawet niepowo­
dzenia. Do zakupna akcyi kanału suezkiego znie­
woloną została Anglia przez to, że stowarzyszenie 
francuzki/ akcye te zakupić zamierzało. Anglia 
odpowiedziała na odnośne zapytanie ambasadora 
francuzkiego, że skupienie się akcyi w ręku je- 
dnegó kraju nie może jej być przyjemnem. Kupno 
akcyi dąje Anglii w czasach pokoju wzmocnione 
bezpieczeństwo co do komunikacyi z Indyami- 
Względem tego, coby się stać mogło w czasach 
wojny, sądzi p. Disraeli, że mu się należy wstrzy­
mać od wszelkich wskazówek. Anglia posiada na 
Środziemnem morzu silne, warowne miejsca, któ­
rych się nigdy nie zrzecze. Mimo to nie jest 
polityka jej zaczepną.

W Izbie wyższej oświadczył hr. Derby, że 
projekta Andrassego tak ścieśnią widownią ture­
ckich rozruchów, że takowe utracą znaczenie swe 
europejskie. Co do akcyi kanału suezkiego oświad­
czył, że Anglia, korzystała z sposobności, by po­
zyskać głos w jego zarządzie. Zawiązane z panem 
Lesseps układy doprowadzą do usunięcia trudno­
ści pomiędzy Towarzystwem a żeglującymi po ka­
nale i wprowadzą do zarządu żywioł angielski.



Prywatny telegram Dzień. Pozn.

Berlin, 9 lutego, godz. 1. Dr. Niegole­
wski podczas dzisiejszych obrad nad nowelą 
karną przemawiał świetnie, po kilkakroć prze­
rywał mu marszałek, również zaczepiał go mi­
nister Leonhardt, lecz zaczepki ostatniego od­
pierał mówca trafnie z uznaniem ogólnem na­
wet politycznych przeciwników.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 9 lutego.
— . * Teatr. Jutro na benefis p. Heneman dramat 

Okońskiego zalecony do grania przez kotuisyą konkursową kra­
kowską: Niewinni. Spodziewać się należy, że publicznośo ze 
względu na befioyantkę oraz na dramat polski, zaliczany przez 
krytykę do pierwszorzędnych utworów dramatycznych, który 
z wielkiem powodzeniem po kilkakroć na scenach warszawekiój, 
krakowskiej i lwowskiej był przedstawiany, licznie się zgro­
madzi.

— * W dniu wczorajszym daliśmy ooenę gry artystów 
naszych w tragedyi Lessinga: Emilia Galotti. Dziś poduje- 
rny to, co w tym względzie pisze Posener Ztg. Pomijamy 
jćj przedwstępne uwagi i przystępujemy do tego, co mówi o 
grze artyatów. „Gdy wykonanie — pisze ona — dało sposo­
bność pojedynczym siłom wywiązania się istotnie w artystyozny 
sposób z swych ról, iak p. Terenkoczemu (Hektor Gonzaga), 
pani Terenkoczowćj (Emilia Galotti) rola za to Marinellego wy? 
kazała szczerby, jakie powstały w polskim teatrze po odejściu 
p. Kychtera. P. Siedlecki napróżno starał się go zastąpić. Za­
miast podstępnego, pełzająoego bez sumienia dworaka widzie­
liśmy raczćj dobrodusznego; w trzecim akcie dopićro widne 
były odblyski rzeozywistego charakteru. P. Nawarski, którego 
gra na zupełne uznanie zasługuje, więoźj się nadaje do roli 
Marinellego i pojąć tego nie możemy, dla ezego za pana Sie­
dleckiego roli tćj nie przyjął. Hrabina Orsini znalazła genialną 
reprezentantkę w osobie panny Heneman, ohoć w jćj grze do 
żyozeniaby było cokolwiek więeój namiętności i ognia. Pani 
Nawareka (Klaudya) _ nie zupełnie pojęła swą rolę, przeoiwnie 
zaś p. Łuoyan (Appiani) oddał ją zupełnie w duchu Lessinga. 
P. Nowakowski grał z wielkim szykiem, o ile mu do tego da­
wała sposobność jego mała rola malarza Conti.“ Kończy tćm, 
ie oalość wypadła dobrze.
, Tak ocenia Posener Ztg. grę artystów naszyoh w tra­
gedyi „Emilia Galotti.“ Co do nas mimo wielkićj życtliwośoi 
dla sceny naszćj, na sąd ten, jak wiadomo, nie piszemy się. 
Amious Plato — sed magia amina yeritas — bo na niej 
neoz zyskuje i możliwy rozwój sceny naszćj.

— • Prócz miejsc w Poznaniu, w których petycya do 
sejmu pruskiego wyłożoną jest do podpisu a mianowie: w Ba­
zarze, w oukierni Sobeckiego w Bazarze, w handlu A. Lu- 
zińskiego, w restauracyi hotelu Francuskiego, u p Ry­
bickiego na Sródoe, u p. Wallocha na Bramką, s pp. Ryf- 
ferta, Aifeltowiozą, Mondre’go na Chwaliszewie, Ka­
niewskiego Wodna ul., Golis za Ostrówek; wyłożoną jest 
jeszoze od dnia dzisiejszego u p. Sujeckiego w Rynku.

— * Wysłaliśmy dziś odbitki petyoyi do Pakosławia, 
Mixtatu, Lisewa, Obrzyoka, Pempowa, Ruska, Goli, 
Pierzchną, Nakla, Trzeoiewnicy, Paterka, Rudek 
pod Obornikami, Obornik, Raszkowa, Jabłowa pod Ła­
biszynem, Pogorzeli, Wielkiójwsi, Ptaszkowa, Grano­
wa, dominium w Grodzisku, Lwówka, Buku, Opalenicy 
i Kośeiaua. Dalszym żądaniom chętnie zadość uczynimy.

— * Wieczorek z tańcami urządzany przez Towarzystwo 
przemysłowe odbędzie się na w. sali bazarowćj w dniu 19 bm.

— f W dniu wczorajszym zakończyła życie ś. p. Kon- 
stanoya z Leitgebrów Kautak. Zmarła była matką po­
wszechnie znanego i poważanego posła naszego p. Kaźmirza 
Kantaka. Pogrzeb odbędzie się jutro (w czwartek) z Wielkich 
Garbar o godzinie 3 z południa.

— * Wydział historyczny Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbył wczoraj zwyczajne zebranie, na którćrn pan dr. Szulo 
wnosił, aby Towarzystwo poparło wydawnictwo gramatycznych 
dzieł ks. Malinowskiego. Na zbadani« tćj sprawy wybrał wy­
dział osobną komisją. Następnie odczytaną została przez je­
dnego z członków rozprawa dra Warnki z Lipska, który sam 
przybyć nie mógł do Poznania. Tytuł rozprawy brzmi: „De- 
presya tunetańsko-algierska i projekt kapitana 
Roudaire.“ Pan dr. Warnka zawsze występuje przed publicz­
ność z przedmiotem niepospolitego znaczenia, tło jego prac i 
odczytów stanowią zawsze wielkie idee bądź przeszłości bądź 
i teraźniejszości. I tu zamierzył autor polskich słuchaczy po­
znajomić z wielką cywilizacyjną ideą, którą pochwycili Fran­
cuzi i dla którćj urzeczywistnienia robią przygotowania. Choą 
oni częśó pustyni Sahary, dotykającą południowych krańców 
zamieszkałego Algieru, zalać morzem, a więc w tyłaeh niejako 
Tunezyi i Algieru stworzyć źródło wegetaoyi dla pustyni i za­
razem nową drogę handlową w głąb stałego lądu północnój 
Ałryki. Autor, poznajomiwszy słuohaozy ze sprawą tą na wstę­
pie, wykazawszy, że dzieło to godnie staj« w rzędzie wielkich 
technicznych przedsiębiorstw cywilizaoyjnyoh naszego wieku, 
w pierwszćj części opisuje toiśle naukowo i zarazem malowni­
czo pustynia, mającą się zalać falami morza, jćj położenie, glebę, 
niebo, wegetacją, klimat itd. Dwie mapy topograłiozne przez 
autora wypracowane i na prelekoyą przysłane, unaoczniały słu- 
chaczom wykład.

Następnie w drugićj częśoi obznajmia aiuohaoza z szere­
giem prac, jakie podjęto, żeby się przekonać, czy poziom owćj 
krainy niższym jest od poziomu morza, czy więo ziemia tamże 
okazuje „depresyą.“ Dowiadujemy się, że mianowicie kapitan 
Roudaire, z poręki rządu tranouskiego wysłany na zbadanie al- 
gierskićj ozęśei domniemaoój depresyi, wykazał, że poziom pu­
styni w tamtych stronach o 20--27 metrów leży poniżćj morza. 
Depresyą tę rozdziela od morza tylko 18 kilometrów szeroki 
wynioślejszy przesmyk, który przekopać trzeba. Koszta oblioza 
p. Roudaire na 20—30 milionów frauków. Na zakończenie do­
wiadujemy się, że włoscy badaoze i austryacki geolog Staohe, 
którzy także tamte okolice zwiedzili, po ozęśoi zaprzeczają mo­
żności wykonania projektu p. Roudaire a przynajmnićj koszta 
obliczają od 80—400 milionów franków, oraz nie choą przyznać, 
aby zalew ów mógłby wywrzeć korzystny wpływ na wegetaoyą 
pustyni i sąsiednich krain. Autor nasz zaś owszem przyklaskuje 
zamiarom Roudaira. Lioznie zebrani słuchacze sąd ten uznali

zupełnie słusznym, przypominając, jak to swego czasu wielkie 
dzieło Lessepsa ze wszech stron napotykało na eiedowierzanie 
i nieledwie urągsnie.

Na tych kilku słowach ograniczamy referat nasz z gruu- 
townéj a nader zajmująoćj rozprawy p. dr. Warnki, gdyż nie 
wątpimy, źe autor użyczy pracy swej do łamów pisma naszego, 
a przez to i szersze koła poznają z praey tćj, że p. dr. Warnka 
zdobywa sobie w nauce zaszczytne stanowisko geografa pol­
skiego.

— * Ks. kardynał-arcybiskup Ledóchowski przyjmo­
wał dnia 6 bm. w Pradze liczne deputauye, między inneini ka- 
tolicko-politycznego stowarzyszenia, w którćj to deputacyi 
wzięli udział ks. Jerzy Lobkowic, Lr. Leon Thun, hr. Bouquoy, 
br. Zessner. Ks. kardynał odłożył swój wyjazd do Wiednia na 
7 bm., którego dnia wyjechał w towarzystwie ks. Radziwiłła 
pociągiem pospiesznym.

— * W skutek niedzielnej zamieci śnieżnej spóźniły 
się tu w poniedziałek wszystkie poczty osobowe z prowincyi. 
I furmanki prywatne szczególnićj z południewych stron Księstwa 
przybywająoe na targ poniedziałkowy zwykle już w niedzielę 
wieczoiem, zdołały przybyć tu dopićro w poniedziałek w po­
łudnie. Przestrzeń pomiędzy Stęszewem mianowioie a Pozna­
niem była zupełnie śniegiem zawiana.

. — * Abituryenci gimnazyum leszczyńskiego skończy­
li minionćj soboty prace piśmienne. Egzamin U3tny ma się od­
być za dwa tygodnie. Abituryentów jest 15. Na Wielka Noc 
składa urzędowanie swoje długoletni i zasłużony dyrektor tego 
gimnazyum p. prof. Z i e g 1 e r. Następoa jego dotąd nie jest 
mianowany.

— * Nazwisko wsi Kokczynowo, w powiecie średzkim 
położonćj, będącćj własnośoią p. A. Grone, zamienione zostaio 
rozkazem gabinetowym na Warberg.

— * Donosiliśmy przed kilku dniami, że banioya, na 
jaką ks. prób. Rakowski z Noskowa skazany został, zniesioną 
została. Stało się to w skutek podania parafian do tutojszój 
król, regenoyi zaniesionego.

— * W Berlinie w dniu 13 lutego Towarzystwo tameczne 
przemysłowców polskich obchodzić będzie na sali Café Polit. 
uroozyście dziewięcioletnią rocznicę swego istnienia. Na uroczy- 
stośoi tćj wygłoszone będą odpowiednie mowy, dalój nastąpi 
śpiew i wspólna kolaoya a wreszoie tańce.

— * W Berlinie w dniu 15 bm. na Uraniasaal daną 
będzie na rzeoz Teatru polskiego i Towarzystwa naukowego 
Akademików w Berlinie wieozorek muzy kalno-drama- 
tyozny. Na nim odegrane będą komedye: Polowanie na 
męża, Odludki i poeta oraz Nikt mnie nie zna. W 
międzyaktash utwory muzyczne.

— ♦ Jeszcze Polska nie zginęła! Pod tym napisem 
spotykamy w tygodniku ilustrowanym Neue Wolt dłużssy 
artykuł Ozdobiony ilustracyą, przedstawiającą soenę z życia obo­
zowego r. 1863. „Dzień 22 stycznia — tak rozpoczyna się ów 
artykuł -- był rooznioą jednego z najpamiętniejszyoh wydarzeń 
najnowszćj epoki, bo podniesienia oręża polskiego r. 1863. Pier­
wszy sygnał wyszedł z Warszawy, a choć nieuzbrojony naród 
stał naprzeciw największemu na świetie mocarstwu militarnemu, 
toć przecie walczyli Polaoy w przeświadczeniu swój słusznćj 
sprawy z takićm bohaterstwem, że Rosyi udało się po długich 
jeno usiłowaniach i li z pomooą pruską — p. Bismarck objął 
na kilka miesięcy przed wybuchem powstania ster rządu — 
staś się na ohwilę panem rnebu. Na chwilę tylko! Polska 
żyje, żyje w sercach ludu polskiego, żyje w sercach wszystkioh 
tych narodów, w których tehnie poczucie słuszności i wolności, 
i którzy w carstwie rosyjskićm głównego upatrują wroga cywi­
lizacji, najpotężniejszą warownią barbarzyństwa i despotyzmu. 
Krew polska, przelewana przez wiek cały na polach wolności 
nowego i starego świata, nie płynęła nadaremno, a w Stanach 
Zjednoczonych świata zajmie Polska pełne ehwały miejsce. Od­
budowanie Polski jest nie tylko obowiązkiem wdzięoznośei, do­
maga się tego nie tylko sprawiedliwość, lecz konieczność poli- 
czna. Przedewszystkióm lud niemiecki, którego rządy tak 
oiężkich dopuściły się grzechów w obeo Polski, nie powinien 
nigdy zapomnieć o tym obowiązku, o tćm upomnieniu, o tćj 
konieczności. Wolne Niemcy są niepodobnemi bez wolnćj 
Polski. Ilustracya w dzisiejszym numerze przedstawia oddział 
powstańozy z r. 1863. Dla scharakteryzowania ówczesnego po­
wstania, które pismacy i jurgeltnicy despotyzmu przedstawiają 
jako arystokratyczne, zamieszczamy tutaj dwa dokumentu.“ Tu 
Neue. Welt zamieszcza manifest komitetu centralnego z d. 22 
stycznia 1863 r. wzywający do chwycenia za broń i t. z. złotą 
ebramotę (manifest do ludności włościańskićj) z tego samego 
dnia i roku, które to dokumentu jako znane dostatecznie po­
mijamy.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 10 lutego Schola­
styki panny; w kalendarzu słowiańskim Tomiły.

Wschód slońoa o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 
4 minut 59.

Dnia 10 lutego 1321 ogłoszenie wyroku na Krzyżaków.— 
1404 Krzyżacy wpadają do Litwy. — 1564 pożar Częstochowy. 
1574 orędzie Henryka do stanów. — 1640 sejm waruje przywi­
leje szlachty. — 1792 śmierć Andrzeja Zamoyskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 lutego.

BAZAR. Morkowski z Śremu, Pętkowski z żoną z Nożyczyna, 
Holender z Szamotuł, pani Cohn z Szczecina, Łączkowski z 
z Gorzewa, Dąbrowski z żoną z Winnćjgóry, Leon hr. 
Mielżyński z Pawłowic, Taozanowski z Kuezkowa, Żół­
towski z Niechanowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Śląski z żo­
ną z Orłowa, Brodnicki z Nieswiastowio, ks. Akoszewski z 
Buku, ks. Kurowski z Grodziszczka, dr. Broekere z Śremu.

HOTEL PARYZKI. Ziehme z Łabiszynka, Kaliozyn z Ujścia, 
Hirschsteiner i Deutsch z Berlina, Wunscher z Szczecina, 
Korytkowski z Zieiińoa, Dobrogojski z Bolechowa, Skurnik 
z Now. Orleanu, Bojanowski i Witkowski z Królestwa Pol.

SKS9S

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 9 lutego. Nadzieja, jaką obja­

wiliśmy w ostatnićm sprawozdaniu, że po ukończeniu walnego 
targu lipskiego i zniżeniu dyskonta bankowego interes się oży­
wi więcćj, ziściła się, gdyż w ostatnieh dwóch tygodniach sorze- 
dano około 1400 ceutnarów wełny wszystkich gatunków. Lubo 
zaś lepszych za nie nie płacono cen, stwierdzić jednak możemy, 
że sprzedaże uskuteczniały się w ogóle bardzo łatwo i że przy­
byli tu fabrykanci skłonni byli chętnie do zakupów. Ponieważ

z«ś i włsścioiele składów tutejszyoh gotowi byli do ustępstw, 
przeto wyszedł interes z dotychczasowych swoich ciasnych 
granic. Nabywcami byli fabrykanci z Sommerfeldu, Zielonogóry, 
Świebodzina i Bischofswerderu w Saksonii. I zamiejscowi han­
dlarze hurtowni zakupili kilka partyi. Ceny płacono następu­
jące: za rustykalną 56-58, dobrą poznańską 61-63, piękną po­
znańską dominialną 65-68 tal. Piękniejsza wełna, która dotych­
czas zupełuie była zaniedbaną, zdaje się więcćj jest teraz po­
szukiwaną, gdyż przeszło | część sprzedanćj wełny należała do 
piękniejszych gatunków. Dowozy były w ostatnim czasie słabe, 
małe tylko partye przybywały koleją kluczborską. W interesie 
kontraktowym taż sama co dawnićj panuje cisza, ponieważ tu- 
tojai handlarze nie okazują najmniejszćj chęci do przedsiębiorstw. 
O ile dowiedzieliśmy się, zakontraktowano drobnostki po cenach 
o 2—3 tal. niższych od przesziorocznych tatejszyoh cen targo­
wych. 0 więk.zych kontraktach nie ma dotąd mowy.

* Bydło. Berlin, 7 lutego. Na sprzedaż wystawiono:
2439 sztuk bydła rogatego, 7119 sztuk nierogaoizny, 1359 

sztuk cieląt i 6555 sztuk skopów.
Interes co do bydła rogatego i nierogacizny był dziś nieco 

lepszym, podczas kiedy ceny cieląt i skopów przy słabym obro­
cie pozostały niezmiennemi.

Bydło rogate było dziś dla potrzeb miejscowyoh więcćj 
żądane aiż przed tygodniem, ponieważ zapasy rzeźników zape­
wne wyozerpnięte; i eksport nie był mniejszym, tak że ceny 
towaru przedniego doszły do 64-57, średniego do 45-48, a po­
śledniego do 33-36 marek per 100 funtów wagi mięsa.

Za najlepszy towar nierogacizny płacono 63 m., za po­
śledniejszy Ć0-67 ui. per 100 funtów wagi mięsa.

Cielęta osięgały zawsze jeszoze nizkie oeny, co po ozęśoi 
przypisać należy dowozowi ogromnemu mięsa cielęoego.

Co do skopów reflektowano prawie tylko na towar do­
bry, za który płacono 22| m. per 45 funtów, pośledniejszy z 
trudnością wielką się zbywał, osięgająo w najlepszym razie 
około 18 marek.

Wiadomości giełdowe.

Giełdo poznaniaku, 9 lutego.
Poznań, 9 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurno 
Zyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr

łuty 147.50, luty-marzeo 147.60, marzeo-kwieoień 148,------ ,
na wiosnę 148.------ , kwieoień-maj 149.—, maj-ozerwieo 150,
czerwieo-lipieo 162.—, lipiec-sierpień 152.

Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

luty 44.60—, marzeo 45.------ , kwiecień 45.70-—,—, kwie­
oień-maj 46.10—, maj 46.60—.—, ozerwieo 47.30—, lipieo 
48.10, sierpień 49.—, wrzesień 49.50.

Okowita w miejscu (bez beozki) 43-20.
(W.) Poznań, 9 lutego. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17. M., rżana nr. 0 i i. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Poznan, 9 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/p list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.60 pł., listy rentowe 96.80 żąd., 
akoye banku prowino. 94.25 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.80 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4|®/# oblig. powiat. 97.25 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi" — 
płao., 5®/e oblig. miejskie — płae., pruskie 3|®/0 oblig. długu 
państw 92.75 ź., 4°/0 poż. państw. — ż., 4j°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.— ż., 3i°/0 pożyoz. premiowa 132.50 ż., 5% pożyozk a 
związ. półn.-niem.—płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4®/0 listy lik w. 
68.20 ż., akoye zakład. Tow. kolei star,-pozn. —.— żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
22.25 ż., rosyjskie banknoty 263.— p., zagraniczne banknoty —.— 
płao., akoye Tełlusa — p., akoye Kwileed, Potocki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemiec. —.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt. — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 147.— m., ns
luty 147, luty-marzeo 147.—, marzec-kwiecień 147.------ , na
wiosnę 147.50-—, — kwieoień-maj 148,------ , — maj-czerwieo
149.----- .

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 44.50 mar.

Juty 44.50—marzeo 45.------.—, kwiecień 45.60—,
maj 46 50—.—, kwieoień-maj 46.10—, ozerwieo 47.30, lipieo 
48.— .

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 43-4340 m.

Giełda bydgoska, 8 lutego.
Pszenica: 171-192 m.
Zyto 138-147 m.
Groch do gotowania 162-167, na paszę 151—156 m.
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wodle gatunku i wagi etektywnćj.
Okowita: 42.50 m. per 100 litrów a 100 ®/„.

Gdańsk, 8 lutego.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: śnieg i mróz; wiatr wschodni.
Pszenica loco znajdowała i dziś dobrą do kupna ochotę, 

dowóz wszakże był słabszy niż wozoraj; sprzedano 190 ton po 
ostatnioh pełnych oenaoh. Płacono za jarą 129, 133 funt. 185 
mar., szarą szklistą 126/7 funt. 188, 190 m., pstrą 124 funt. 192 
marek, 128 funt. 195 w., szklistą 126 funt. 199 mar., 127 funt. 
200 mar., wysoko-pstrą szklistą 130, 131 funt. 203, 205, 206 m., 
białą 126 funt 204 m., 129 funt. 206 marek per ton. Termina 
•tale. Kwieoień-maj 205 marek żąd. 204 m. nł., maj-ozerwieo 
207 mar. żąd., czerwieo-lipieo 210 mar. żąd. 207 mar. płacono. 
Cena regulaoyjna 195 marek.

Zyto looo nie handlowane. Termina kwieoień-maj H5 m. 
żąd. 143 m. płae, krajowe maj-ozerwieo 148 m. pl Cena regu­
laoyjna 144 m.

Jęczmień loco mały 109 funt. 138 marek, wielki 114 
funt. 162 marek per ton płacono.

Gro oh looo do gotowania nieeo z owsem pomięezany 158 
marek per ton płacono.

Koniczyna looo biała po 114 m., lepsza po 140 marek, 
czerwona 122 mar., zielona po 158, 186 marek wedle gatunku 
per 100 kilo kupowana.

Okowita looo po 44 marek per 10,000 litrów % plaoous.
Depesze. Londyn, 7 lutego. Lepsze gatunki pazenioy 

żądane, zboże jare stale, spokojnie, bez zmiany. Powietrze 
zimne. >

Amsterdam.. 7 lutego. Pszeniea loco bez handlu. Ter­
mina bez zmiany. Żyto stalćj 181. Olój rzepiowy 37|.

Berlin, 7 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco stalćj, — termina lepićj. — Wypowie­

dziano — ctr. Cena wypowiedzialna — marek per 1000 kilogr. 
Loco 175-219 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten mie- 
siąo — płac., na lnty-marzeo — płac., marzeo-kwieoień — płao., 
kwiecień-maj 196 — 197 plac., maj-ozerwiec 200-201 płac., ozer- 
wiee-lipieo 204,5 płac., lipiec-sierpień 208 p., sierpień-wrzesień
— marek płao.

Żyto loco dość dobry handel. Termina stałej, Wypowied.
— otr. Cena wypowiedzialna — marek per 1000 kilogramów. 
Looo 146-161 marek wedle gatunku, krajowe 156-161 marek z 
kolei płac., polskie 150.5-152 marek z kolei płacono, rosyjskie 
147.5-150 mar. z kolei płac., na ten miesiąc — płao., luty-ma­
rzeo — pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień-mai 151.5-152 pł., 
maj-czerwiec 150.5-151 pł., ozerwieu-lipieo 150.5-151 pł., lipieo- 
sierpień 150.5 plac., sierpień-wrzesień — pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-179 marek 
wedle gatunku.

Owies loco pośl. towar bez odbytu. Termina spok. Wyp.
— etr. Cena wypow. — marek per 1000 kilogr. Looo 138-181 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — płac., luty-marzeo — 
płacono, marzec-kwiecień — płaoono, kwieoień-maj 162 płacono, 
maj-ozerw. łł;2,5-163 pł., czerwiec-lipiec — pł, lipieo-sierpień — 
płac., sierpierpień-wrzesień — płae.

Mąka rżana atale. — Wypowiedziano — otr. Cena 
wypowiedzialna — marek per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 
kilogr. brutto z miechem, płyuąoa — płac., na ten miesiąc 20.80 
płao., luty-marzeo 20.80 płao., marzeo-kwieoień 20.90 płaeouo, 
kwieoień-maj 21.— płao., maj-ozerwieo 21.05 płacono, czerwieo- 
lipieo — płaoono, lipieo-sierpień — płao., sierpień-wrzesień — 
płacono.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy bez interesu. Wypow. z beozką — etr. 
bez beozki — ctr. Cena wypow. z beozką •— mar., bet beozki
— marek per 100 kilogr. Looo z beozką 65 marek, bez beozki
64 marek, na ten miesiąe 64 marek żąd., luty-marzeo 64 marek, 
marzec-kwiecień — pł., kwieoień-maj 64.2-64.3 płao., maj-ozerw. 
64.5 mar., czerwieo-lipieo — płao., lipieo-sierpień — płao., sier­
pień-wrzesień — płaoono, wrzesień-październik 64.2------ marek
płaoono.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny spok. Rafinowany (Standard wbite) per 100 
kilogramów z beozką w partyaoh o 50 bar. (126 ctr) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr. 
Looo 31 marek, na ten miesiąo 28.3 płacono, luty-marzee —.— 
płao., marzeo-kwieoień — płac., kwieoień-maj — płao., maj-ozer­
wieo — płac., czerwieo-lipieo — płac., lipieo-sierpień — płae., 
sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-październik 26 marek.

Okowita stale i w»żćj. Wypowiedziano 20,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 46,9 mar. Per 100 litrów ń I00®/O=10,000 »/, 
z beozką loco — płac , na ten miesiąo 45.6-45.9 płaoono, luty- 
marzeo 45.6-45.9 płaoono, marzec-kwiecień — płac., kwiecień- 
maj 47.6-47.8 płac., maj-ezerwieo 48-48.3 płac., czerwieo-lipieo 
49.2-49.5 pł., lipiec-sierpień 50.7-50.5-50.8 pł., sierpień-wrzesień 
51.7-51.5-61.8 płac., wrzesień-październik — płao., październik- 
łistopad — płacono.

Okowita per ICO litrów ń 100%=10,0007o bez beozki 
looo 44.5 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30-27.50, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 £3.50-22, nr. 0 i 1 21-19-50 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

* Berlin, 8 lutego. Mf^ba pszenna nr. 00 —— 
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżaua nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

Uuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 8 lutego.) 

SZCZECINi, 8 lutego 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale ¡, 

na kwieoień-maj 198. 
na maj-czerwieo 202.

Zyto: stale 
na luty-marzeo 144. 
na kwieoień-maj 146. 
na maj-ozerwieo 146.

Olćj rzep, bez zmiany 
■a łuty 64. 
na kwieoień-maj 64.

Okowita: stale 
w miejsou 44 50 
na luty 45 50 
na kwieoień-maj 46 20 
na maj-czerwieo 48.

Owies
na kwieoień-maj 163. 
na maj-ozerwieo —.

Olćj skalny: 
na luty 14.

BERŁIIS , 8 lutego 1876 
Stan powietrza:

Pszen. wyżćj
na kwieoień-maj 198 —
na maj-ozerwiec 202 —
na ozerwieo-lipieo 206 —
Zyto: stale
w miejsou . — —
na luty _ _
na kwieoień-maj 162 —
na maj-ozerwieo 151 —
Olćj rzep, stalćj
w miejsou . . — —
na kwieoień-maj 64 50
na wrzes.-paźdz. 64 40
Oków, wyżćj
w miejscu 45 _
na luty 46 __
na kwiecień-maj 48 10
na sierpień-wrz. 62 10

Owies:
na kwieoień-maj 162 —

Gal. kol. Kar. Lud. 85 80
Pruski« oblig. p. 92 90
Nowe pozn. list. z. 94 70
Pt/zn. rent, listy 96 90
Kolćj żel. państ. 524
Lombardy . . 198 __
Aust. losy z 1860 113 30
Włoska renta . 71 10
Amerykany . 100
Austr. ako. kred. §9 25
Pożyozka tureoka 20 10
7’|, °|0 Rumuny 27 25
Pol. listy likwid. 68 20
Rosyj. banknoty 263 26
Austr renta sreb. 64 25
Usp. stałe

+
Dziś dnia 8go lutego o go­

dzinie 5ćj z rana matka moja 
droga (765)

Konslancya z Wirów
życie zakończyła. Pogrzeb od­
będzie się z Wielkich Garbar 
w czwaitek o godzinie 3cićj 
Po południu. Nabożeństwo ża­
łobne w kościele farnym w pią­
tek o godzinie lOój z rana, 
o częm donosi przyjaciołom 
i znajomym stroskany (748)

syn.

II
| A '“II Żałobne nabożeństwo I
| w rocznicę śmierci śp.
IBernarda hr. Potockiego!
I odbędzie się dnia 14 bm. w ko- i 
ljciele parafialnym w Tulcach.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy 

w Poznaniu,
Poznań, dnia 7 lutego 1876 w południe 

o godzinie 12-tćj.
Nad majątkiem kupca Wojciecha Kun­

kel pod lirmą A. Kunkel jun. w Poznaniu
■ otworzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień

j 4 lutego 1876.
j Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został król, komisarz aukcyjny 

: Ludwik Manheimer w Poznaniu. Wierzy­
cieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby w 

. terminie na
dzień 22-go lutego 1876 r.

I przed południem o godzinie 11-ćj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądo- 
wćj wyznaczonym, oświadczenia i propo- 
zycye swoje względem utrzymania tego admi- 
mstratora lub ustanowienia innego tymczaso-

■ wego administratora event, tymczasowego za­
rządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za- 

i lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do"
(lilia £6-go lutego 1816

; włącznie sądowi lub administratorowi masy do- 
' nieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika Wspól­
nego mają o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkursowi 
rościć cheą, aby należytości swoje, bądź że~ o

takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

4 marca 1876
włącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do okoli­
czności do ustanowienia stałych osób zarzą­
dowych
dnia 21-go marca 1876 r.

przed południem o godz. 11-tćj
przed komisarzem konkursu stanęli. (754)

Kto. zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego i jego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
maj4i podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Klemmego, Szumana i radzcę sprawie­
dliwości Tschuschke z Poznania.

Obwieszczenie.
Posada 4go nauczyciela przy 

tutejszćj szkole katolickićj, którćj do­
chód włącznie wynagrodzenia za po­
mieszkanie 870 Marek rocznie wynosi, 
zawakuje prawdopodobnie Igo kwie­
tnia r. b. (755)

Reflektujący zechcą się wcześnie do 
nas zgłosić przy załączeniu świadectw 
odpowiednich.

Wągrowiec, dnia 8 lutego 1876.
MAGISTRAT

A1 b e r t j.

Król, sąd powiatowy.
Kępno, dnia 27 grudnia 1875.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Nllelęcin w po­

wiecie ostrzeszowskim obwodzie rejencyjnym 
poznańskim położone, w księdze hipotecznej 
zapisane, których tytuł własności na imię 
Fryderyka Berki uregulowano i które z 
objętością 1167 hektarów 44 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulegają, podług ustalonego czystego pizychodu 
na podatek z gruntu na 2047,67 talarów i 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
1368 Marek, sprzedane być mają w drodze 
subhastacyi koniecznej w
czwart k dnia 16 marca 1S7g

jjrzed południem o godzinie 10-tćj
w lokalu sądu podpisanego.

Wyciąg z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży, które interesenci już po­
dali lub jeszcze podadzą, przejrzane być 
mogą w biurze Iilb. sądu podpisanego pod 
czas godzin służbowych. [3301

Osoby, które chcą rościć do opisanej powy­
żej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności w obec osób trzecich jest atoli 
podług prawa potrzebnem zaiutabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby pretensye swoje najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia wyroku adjudy- 
kacyjnego publicznie ogłoszoną będzie w ter­
minie wyznaczonym na
sobotę 18 marca 1870

w południe o godzinie 12-tćj 
w lokalu urzędowym sądu podpisanego. 

Sędzia subhastacyjny.

Königliches Kreis - Gericht.
Kempen, den 27 December 1875.

Nothwendiger V erkauf.
Das in dem Schildberger Kreise des Re­

gierungsbezirks Posen belegene Rittergu' 
Mielecin, dessen Besitztitel auf den Na­
men des Erieriricli Berka berichtigt 
steht und welches mit einem Flächen-Inhaite 

von 1167 Hektaren 44 Aren 10 Quadratätab 
der Grundsteuer unterliegt und mit einem 
Grundsteuer-Reinerträge von 2097,67 Thlr 
und zur Gebäudesteuer mit einem Nutzungs- 
werthe von 1368 Mr. veranlagt ist, soll im 
Wege der nothwendigen Subbastatiori am 
Donnerstag den 16 März 1896 

Vorniittag;^ um IO Uhr 
im Lokale des unterzeichneten Kreis Gericht: 
versteigert werden. (830)

Der Auszug aus der Steuerrolle, der Hy 
pothekeuschein von dem Grundstücke und 
alle sonstigen dasselbe betreffenden Nach­
richten, Suwie die von den Interessenten 
bereits gestellten oder noch zu stellenden 
besonderen Verkaufs-Bedingungen können 
im Büreau IIIB des unterzeichneten Gerichts 
während der Dienststundeneingesehen werden

Diejenigen Personen, welche Eigenthums­
rechte oder welche hypothekarisch n i c h tj 
eingetragene Realrechte, zu deren Wirksam­
keit gegen Dritte jedoch die Eintragung in 
das Hypothekenbuch gesetzlich erforderlich 
ist, an das oben bezeichnete Grundstü k 
geltend 'machen wollen, werden hierdurcl 
aufgefordert, ihre Ansprüche spätestens in 
dem obigen Versteigerungs-Termiae 
anzumelden.

Der Beschluss über die Ertheilung des 
Zuschlags wird in dem auf
Sonnabend den 18 NIfirz 1896 

Nlittags um 19 Ehr
im Geschäftslokale des unterzeichneten Ge­
richts anberaumten Termine öffentlich ver­
kündet werden.

Der Subhaitations-Ricbter.

Walne Zebranie
Banku ludowego dla Mur. 

Gośliny i okolicy
Spółki zapisanej 

odbędzie się
dnia 20-go lutego r. b.

po południu o godzinie 2-gićj
oberży p. Nlichala Sawiiiakłe<o.

Porządek dzienny.
1- Zagajenie zebrania i wybór przewo­

dniczącego.
2. Odczytanie protokułu z ostatniego Wal­

nego zebrania.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Za­

rządu z całorocznych czynności za rok 
1875 oraz podanie bilansu strat i zysku.

4. Oznaczenie dywidendy za rok 1875.
5. Pokwitowanie Zarządu za rok 1875.
6 Ustanowienie wynagrodzenia dla 

Zarządu.
7. Wybór prezesa, vice-prezesa i 4 człon­

ków Rady nadzorczej.
8. Wybór Zarządu.
9. Wybór 3 członków aaufania z Skoków, 

przaz którychby tak Zarząd jako i 
członkowie z miasta Skoków i okolicy 
znosić się mogli.

10. Wnioski członków. (756)
Dypekcya.

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra* 
cyi Dz, Pozn.



W Strzelnie odbędzie się

powiatowe członków Towa 
rzystwa Rn wspiera­
niu urzędników go­
spodarczych na powiat 
inowrocławski odbędzie się w 
Inowrocławiu w nie­
dzielę dnia 13 lutego 
rb. o godzinie 4 po południu 
w lokalu pana Wituskiego, o 
czóm wszystkich członków za­
wiadamia (687)

Dyrekcja.
Ejsssssss&ss'

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594

kstlu.2. Weksl
Mieczkowski 
Bajki Krasickiego

Napisał Dr. A.
15 sgr
5 sgr

“HH.

40 książek za 4‘|2 tal.
(zamiast 17 tal.) (725) 

Ważne dla czytelni i biblioteczek. Cyfry 
w klamrach oznaczają cenę sklepową. 1) 
Adam Mickiewicz i jego pisma 303 
str. (zam. 1 tal.) 12 sgr. 2) Kazania 
Przygodne i Pogrzebowe X. Birkowskie- 
go 4 zeszyty (1 tal.) 15 sgr. 3) Kazanie 
Obozowe o Bogarodzicy, o św. Jacku i B. 
Kantym, przez X. Birkowskiego 237 str. 
(zam. 24 sgr) 15 sgr. Są to bardzo ważne 
zabytki złotego wieku piśmiennictwa polskiego. 
4) Gospodarstwo Duchowne. Mo­
dlitwy zebrane staraniem X. .Piotra Skargi 
166 str. (15 sgr.) 5 sgr. 5) Żywoty Śiś. 
Patronów Narodu Polskiego 2o4 str. (10 sgr.) 
7| sgr. 6) Piśmiennictwo Polskie 
w życiorysach znakomitszych pisarzy, 256 str. 
(12^ sgr.) 6 sgr. 7) Zamek Kanio­
wski Goszczyńskiego (7 sgr.) 4 sgr. 8) 
Przedświt Krasińskiego [4 sgr.) 3 sgr.
9) Szopka Lenartowicza (5 sgr.) 2| sgr.
10) Kilka pereł. Powieść Wilkońskiej 
(20 sgr.) 7’/a. 11) Dziedziczka Czar 
nolie (l tal.) 15 sgr. 12) Chwila zt»' 
pomnienia. Powieść (10 sgr.) 5 sgr. 13) 
Z efcwiii wczorajszej. Powieść. (10 
sgr.) 5 sgr. 14) Szymon Konarski. 
Poemat. (15 sgr.) 71/« sgr. Sebastyan 
Hlonowiez. Powieść Zacharyasiewicza. 
(5 sgr.) 2l/a sgr. 16 i 17) Sybir. Część 1.' 
Pamiętniki Chojeckiego. Częśó II. Pamiętniki 
Kopcia (15 sgr.) 10 sgr. 18) Plis Klono- 
wicza (7*/a >gr) 5 s8r- lp) Mozaika. 
Powiastai i obrazki Siemieńskiego (20 sgr. 

71/2 sgr. 20) Zoelina Hrabianka)
Powieść Turskiego (20 sgr.) 15 sgr. 21) Im 
prowizaeye Deotymy (1 tal. 20 sgr. 
121/» sgr. 22) Lilia Weneda Słowackie­
go (8 sgr.) 5 sgr. 23)3 Treny,, Kochano) 
wskiego 2 sgr. 24) Jan Kaźmirz na 
łowach. Obrazek dramatyczny (15 sgr.) 71/« 
sgr. 25) Obrona Sokołowa. Wiersz 
żartobliwy. (10 sgr.) 7ł/s sgr. 26) Chłopi 
Arystokraci. (10 sgr.) 7ł/3 sgr. 27) 
Berek zapieczętowany. (5 sgr.) 4 sgr. 28) 
Aotatki berlińskie. Przewodnik Ber­
lina 3 sgr., z przesyłką franko 1 sgr. 29) 
Pamiątka Kaźmirza Wielkiego przez 
Anczyca (3‘/9 sgr.) 21/, sgr. 30) Rozryw­
ki na dni świąteczne dla dzieci małych i 
dorastających z 4 kol. obrazkami. Śliczna 
książka (25 sgr.) 11 sgr. 31) Bajki i Po­
wiastki Radziszewskiego (25 sgr.) 7% 
sgr. 32) Ochronka Buchwałdzka 1 sgr. 
33) Powieści i Podania ludowe (7^ sgr.) 
4 sgr- 34) Powieści dla ludu przez maj­
stra od Prz. Ludu. (21/2 sgr). 1 sgr. 35) Hi- 
storya o złotoskrzydłyra rycerzu, o por­
wanej dziewicy i o złotym zamku. Opow. 
Danielewski. (3 sgr.) 2 sgr. 36) Mały listo- 
wnik dla dzieci. Uł. J. Chociszewski (5 sgr.)
3 sgr. 37) Jak Mama maleńkiego Jasia re- 
ligii uczyła? przez X. Serwatowskiego (5 sgr.)
4 sgr. 38) Książeczka Forstera dla ludu 
polskiego 21/» sgr. 39) Kilka opowiadań i 
komed; (jka (l“8 sgr.) 5 sgr. 40) Bajki 
Krasickiego. (6 sgr.) 4 sgr. Cena sklepowa 
tych książek wynosi 17 tal., zniżona 8 tal. 
Kto wszystkie razem bierze, płaci tylko 
41/2 tal. Sprzedają się tćż pojedyncze 
książki osobno za cenę podaną, za co się 
franko posyłają. Od nr. 30 do 40 dziełka 
dla dzieci są razem do nabycia za 1 tal. — 
Nabywającym 40 książek dodaje się bezpła­
tnie Chińskie cienie i tarcz czarodziejską.,

J. Chociszewski, Poznań
róg Ślusarskiej i Butelskięj ul. Nr. 6.

Pieczęcie kościelne i
stępie

wedle przepisu wyrabia pięknie i 
tanio (680)
C. Voigt, Berlin. Fryderyk, ul. 158

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane

Smarowniki i Ittanehety, 
Skóry na uprząż ete. polecają

Orłowski Co.
Skład skńr (132)

W Poznaniu, Jezuicka ul. 1

Berlin, 8 lutego.

w sprawach bieżących w nie­
dzielę dnia 13 b. m. o godz. 
3ej PO południu w oberży 
p. Wegnera. (759)

Ks. Strybel.

wise
celem naradzenia się nad projektem 
do ustawy o języku urzędowym odbę­
dzie się w Lwówku w niedzielę d. 
13go lutego o godz. lćj po południu, 
na który zaprasza (771)

Władysław Łącki.

WIEC
celem naradzenia się nad proje­
ktem do Ustawy o języku 
urzędowym odbędzie się

w Opalenicy
w hotelu p. Witajewskiego w
niedzielę dnia 13-go lutego
o godzinie 1 po południu, na który
zapraszają (770)

X. Kozielski, J. Witajewski. .

Koléj

oleśnicko - gnieźnieńska.
Dochoayz ruchu za styczeń 1876 r. 

aosiły wedle tymczasowego obliczenia: 
i. z ruchu osób 21095,60 Mr.
b. z ruchu towarów 41383,70 Mr.
c. nadzwyczajne____________ 7573,22 Mr.

wy-

razem 70062,52 Mr.

Dyrekcya,
Broń palna do

polowania.
J. Offermann w Kolonii nlR.

Białą i czerwoną ko­
niczynę Tymoteusz

wszelkie gatunki (478)1

do siewu
kupuje i sprzedajeS. Calvary,

Poznań.

Słoninę ameryk.
sprzedaje odtąd po 60 fen. za funt.

J. Móndre
Poznań — Chwaliszewo 39. S w a- 

r z ę d z — Rynek 218/19.

Kołtun

5 Prakt. dentysta-lekarz •:

W. Rembowski J
, Wrocław, Schuhbrücke 70,1. piętro. :

"76'(476)
W mieście Jarocinie jest

Konkurs na Dyrektor
przedłuża się jeszcze do 20 lutego rb. z 
nadmienieniem, że i nieczłonkowie „TJljl 
mogą być wybrani. Bliższe warunki u nijj- 
podpisanego. (7581'

Wal. Trzciński,
prezes Rady Nadzorczej „Ula“ P o 

Wodna ui. Nr. 25. ’ Z na(

Świeże tłuste 
Mareny odebrał ii 
poleca
a A. Cichowicz.!

i jego skutki, nawet najzastarzalsze 
przypadki, leczę także listownie 
za pomocą moich, od lat 25 do­
świadczonych środków, (604

Dr. med. Loewenstein
jhomeopat. lekarz specyalny 
»Berlin, Miinzstr. 16 (dawn. Święcie).

Ucznia
«Td

,j; <
z obszerną stajnią i lokalem stósownym 
do korzystnego prowadzenia handlu |
win i produktów gospodarczych odgl poszukuje (547)
kwietnia rb. do wydzierżawienia. _Do- j A. Krzyżanowski -
hładniejszą wiadomość poda 
Dzień. Poznań, pod nr. T73.

Eksp. i 
(772) I Piaskowa ulica Nr. 10.

Handel mój win
znajduje się od dnia dzisiejszego przy

Starym Rynku 73.
Izydor Ł. Kempiier.

Poznań, 9 lutego 1876. (767)

Z dniem 1 marca r. b. rozpoczynam

DRUGI KURS
nauki kroju fraocuzkieę© 

wiecczyzny <ianiskie|.
Nauka ta trwa tylho 6 tygodni.

BanSiowiuz
Hotel de France.

(694)

kra*

Do handlu wina i cygar 
wincyi poszukuje się

(iE1) mdinsza

’fi ’3 oąsod O5[

Ul!.IJ 0IUMO^Sl{ p[Ulł.lRAV 
QBJSapBU feotpoz

-Bąsinui 9$O5[

-znq uionnnuBAY Pozna)Dlu- —
- V1 • • „ 1 Zdatnego i dobrze poleconego

uiAuzoaiuoyf •feiuln^si 
Ul O ])O.l.o O Z llIIIOgA 
o.o\)u{in{zsoiui oSou 
-jozsąo j£zs?rqp snzo nu 

qn[ Bistln?!
&IS oftupizsoj

na pro. 
(746)

ucznia
porządnych rodziców. Bliższój wiado 
mości udzieli pan Bolesław Le it

subjekta
ski
Ï

do handlu korzeni, wina i żelaza 
destylacyi poszukuje od 1 kwietnia

J. Wrak i Śp. 
w Czarnkowie,

o

fabrykant broni i puszkarz, 
Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1568, 

Królewiec 1869
poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil 
ka set sztuk fuzyi (111)

pojedynczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6| „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheui itd. . . „ 18 do 200 tal. 

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie' 

pod każdą gwarancyą

Nlemlokie papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito dito dito

4ł 105.10 p.
4 99.30 p.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855

st 92.90 i.
132. p.

Listy zast. wsohodnio-
8łpruskie 85.50 p.

dito 4 95.10 p.
dito 4ł 102. p.

List zast. pozn.(aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C.

4
3ł
4

94.70 p. 
p.

—p.
dito nowe 4ł —p.

Zaohodnio-pruskie 3t 84,20 p.
dito 4 94.60 p.
dito 4ł 102. p.
dito II serya 5 106.80 p.
dito nowe 4 97, p.
dito ditto 4ł 102.10 p.

Listy rent, poznańskie 4 96.90 p.
dito pruskie 4 9Î.5O p.
d<to szląskie 4 97.10 p.

Akoye bankowe.

Wrooław. bank dysaou 4 64. p.
dito wekslowy 

Niemieo. bank hyp. w
4 64. p.

Meiningn. 4 ¡99.10 p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiteekiego iSp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niom.

dyskont, 
zlaskie stowarz. bank.

p.
124.25 p.
105. p.
—. ż.
76.30 p. 
307.50-310.50

p.
94.25 p. 
158.60 p.

75.30 p.
82. p.

Akoye przemysłowa.

Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berln, Passage.

65.50 p.
80.50 Ł 

9.50 p,
46.50 p. 
58.25 p. 
20 25 p. 
«7.25 p. 
32. p.
3. p. 

24 50 p.

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei
ielaznyeh.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito scezeoińska

14
4

¡4

79.50 p. 
29.90 p.
126.50 p,

Młynarz.
Polecam się szlachetnym panom jako u!,, 

narz dobrze obeznanj' z młynem parowy®, 
machinami parowemi wszelkiego » 
dzaju; za dobrem świadectwem poszukuj 

i miejsca ad 1 kwietnia rb. Opuszczam te® 
miejsce dia polepszenia mego bytu. Mi- 

i chał Tomaszewski, młynarz w Wojno, 
i wicach p. Bukiem. (736) j

Wdowa,
j życzyłaby sobie przyjąć miejsce w pańskim 

kwalifikujących się na najdłuższe belki,; domu do jednego lub dwóch dzieci, nadktórem 
w blizkości przystanku kluczborsko-itiozór mieć może; udziela ona początkói

Zdrowe sosny
j 200] lat mające
do młynów i

zdatne na wały ■ 
(773) j

Naród. Towarzystwo kredytu hipotecznego! /Ifłfl enoipn
(National Hypotheken Credit Gesellschaft) g OvzOl v/i I

warunkami 
(764)

daje niewypowiedzianie pożyczki pod koræystnemi 
na posiadłości wiejskie i miejskiej 

Bliższych szczegółów udziela
W. SI. Ortmann.

OFERTA WAPW,
Niniejszóm pozwalamy sobie polecić Szanownćj Publiczności 

wapno nasze, które, jak się okazało, z powodu swój nadzwyczajnćj 
czystości i białości stósowne jest równie jako (681)

wapno budowlowe
mianowicie do tynkowania, jako tćż z powodu wielkićj 
swój tłustości jako wapno nawozowe do celów melio­
racyjnych.

Gogolin. SCHWARZER & COMP.

Nasienie ćwikły olbrzymiej,
żółty gatunek Pohla, sprzedaje za zaliczką lub gotówka, nowy szefel po 15, 
mackę po 1 M., tak samo bób koński, 50 kilo po 12 M. (605)

Ć. Sieiaize w Kłecku.

Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES de de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
{wietrzą; zachowano tyin sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwul uczy-j 
lnlono ekuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1« PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,| 
ymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.2« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez 1 

[przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan| 
t żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je 
dynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza [12)»
kra-
od

poznańskićj kolei są w każdym czasie 
do nabycia. Miejsce wskaże Eksped. 
Dziennika Poznańskiego pod nr. TT3.

Celem zakupna poszukuje się 
dwudziestu rosłych 4 ¡lub 
5 letnich (715)

wołów
do roboty. Ofert oczekuje 
Dominium w Äi$liolcwie pod 
Lesznem.

Dom. Cirzymysławiee 
Wrześnią ma na sprzedaż

pod
(731)

f sztuk
dobrze utuczonych 4-letnich

wołów.
Osoba

języka polskiego np. czytać, pisać, radiowa) 
itd. Poste restante E. M. Poznań.

(jorzelany, Polak
bezżeuny, praktykujący w tym zawodzie lal 
12, obeznany z najnowszemi wynalazkami 
do tego fachu należącemi, obecnie zostając; 
w miejscu i tamże samodzielnie lat 6 parowi 
gorzelnią z zadowolnieniem swego chlebo­
dawcy prowadzący, poszukuje od 1 lipca rb. 
miejsca. Reflektujących uprasza się zgłosić 
pod adresem: K. M. H. poste restante 
Kępno.(769)
-4Ol-4 Zdatny ekonom,

Dla starego, doświadczonego, dobrze urządzonego, 
jowego Towarzystwa ubezpieczeń 
gradu poszukują się

doskonali reprezentanci
a oferty uprasza się pod rubryką „Grad Nr. 438“ przesłać 
do Eksp. Dziennika Pozn.

K.nvs papierów na giełdach BzerllnsklóJ 1 poznansklój
Brzesko-grai* »ka

alioyjska Karo.a Lud. 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dite iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej / 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-h ydg.
W arszawsko-wiedeńsk.
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

w średnim wieku, dobrój familii, z dobrem 
wychowaniem, życzy sobie przyjąć miejsce do 
towarzystwa, wyręczenia Pani domu lub też do 
dozoru nad dziećmi. Bliższych wiadomości 
udzieli administracya Dzień. Poznańskiego 
pod Nr. 6«?. (667)____

Une demoiselle qui a servi et plu­
sieurs années de suite dans des familles di­
stinguées du Grand-duché de Posen, auprès 
d s enfants de 6 à 10 ans et qui se trouve 
en possession de bons certificats désire use 
place semblable dans le Grand-duché. On 
est prié d’envoyer les adresses à Berlin 
Prinzenstr. 43, magasin de bijouterie.

(760)

26.50 p. 
85.60- - i 
54.10 p. 
22.30 p. 
139.80 p.
130 25 p. 
1524-523-524 
242.25 p. 
197.50- p.

27.25 p.
113. p.
27 10—. p. 
103 40 p. 
101.40 p.
— P- 
195. p. 
63.75 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

iosyjsk.pols. obligaeye 
«karbowe

’ols. listy zast. III em. 
dito nowe

a 64.70 p. 
60.50- p.
106.70 p. 
336.60 p.
113.25 p. 
297. ż.
178.25 p. 
177.80 p.

86. p. 
P-

P<77.

P-l

Pola, listy iiKmuaoyjn. 
Ameryk, pożycz. 1811 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

68.25 p.
102. p. 
100.10 p. 
101.75 p. 
—• P-

104. p.

Obligaeye miejskie 14
dito dito 5

Szląskie listy zastawnej 
Szląskie listy rent. |4

95 2Ś

Akeye banków«.

Monets w złooie, srebrze i papleraoh.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 —p. 

—P.
4 17 p. 

176.30 p. 
263.25 pł. 
81.60 p.

5

Wrool. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. W

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 
AHstr. zakjad kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

82.50
104.
94.
83.

Papiery pruskie.

Poznan, 9 lutego.

Listy rentowe I zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?
4
5 
5

98.
94.80 
96 75

101.50
98.

za
na
frt
na
Fi
cy
dz
ak
Di
W(
pn
nil
w<
że
zie
Ai
Po
loi
po
A
W(
rożonaty, z małą familią, szuka od lg ot, 

lipca rb. umieszczenia. Bliżsżfej mfoi “ 
macyi i polecenia udzieli p. Kaysie' 
wica w Roszkowie pod Skokami,

Ur
ak

Żonaty ogrodnik artystyczny, L tór; 
przez lat 15 uczył się ogrodnictwa we Wło­
szech i Francyi a w końcu był na je­
dnej z hrabiowskich posiadłości naszego 
Księstwa skutecznie Czynnym 
poszukuje od 1 kwietnia rb. dalszego sta­
nowiska przy skromnych preteu 
syach. Reflektujący zechcą adresy swe 
podać w Ekspedycyi Dziennika Poznańskiegt 
pod Nr. ®«a. (763)

Jako zdatny ogrodowy zyskałem jus
dobre świadectwa, lecz obok średniego ogro­
dnictwa, mógłbym przyjąć i urząd w gospodar­
stwie, dla czego takiego, poszukuję umiesz» 

Zgłnia od 1 kwietnia. Zgłoszenia upraszam it 
E-isped. Dzień. Pozn. pod Nr. 6?<>. (6W g

Miody agronom
z dobrej familii, po polsku mówiący, któr; 
skończył czas swej nauki, poszukuje umie­
szczenia jako urzędnik gospodarczy. Adres 
w eksp. Dzień, pod H. 4= ■ Nr. 753.

EFSSSSSStSSSStSSlIi
Teatr polski i oiroizie Potocki®

W POZNANIU.
W czwartek dnia 10 lutego r. b- 

na dochód Wincentyny Heneman
po raz pierwszy:

NIEWINNI
dramat w 3 aktach.

Foczą-teK. o godzinio 7

OZSZiSSSSZi&SSi

Górno-szl. lit. A i C. ak. z
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak.
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wiłd.ak. z.

141.
138

101.50

86.

115.

66.25
27.50

Zagraniczne papiery.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1865 
Obligi długu państwa.

Żelazna koleje

Berl.-zgorz. ake z 
Bergsko-marcnij. ateo, z 
Marohijsko-pozi. ako. z.

89,50
86.
22.60

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Boa. noty bank.

199.50

72.

6 —
- U

92.
60 15
64.50
67.50 
85.25

87.25

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebśński) w Poznaniu.
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